
KENNEDY
zadowolony
z opublikowania 
WYWIADU
w „Izwiestii“

W A S Z Y N G T O N  P A P  
P re zyd e n t K ennedy o 
św iadczy ł, że o pub liko  
w a n ie  w  Z w ią z k u  Ra 
d z ie ck im  w y w ia d u , k tó  
reg o  u d z ie li ł redaktorom 
w i  „ Iz w ie s t i i”  Adżube jo  
w i  s tanow i w ażny  „k ro k  
nap rzód ” , je ś li chodzi o 
w za jem ne  zrozum ien ie  
m ię d zy  U S A  a ZSRR.

M am  nadzie ję , że do­
p ro w a d z i to  do dalszego 
w zm ożen ia  sw obodnych  
k o n ta k tó w  m iędzy  na­
szym i dw om a k ra ja m i 
na  w szys tk ich  szcze­
b la ch  —  po w ie d z ia ł Ken 
nedy.

•  •  #

O m ów ien ie  w’yw ia d u  
zam ieszcza dzis ie jsza 
prasa  poranna. I

CENTf BO Ö Ä KURIER
’W x m ñ m M ’

środa, ¿9. X I .  61 r.

R O K  X V I I  N r 282 (5395)

Międzynarodowe
kontakty polskiej IV

O  16 s p e c ja ln y c h
p r o g r a m ó w  m u z y c z n y c h  

O  T r a n s m is je  s p o r to w e

W D A W N Y C H  po­
m ieszczeniach ZSP  
p rzy  A l. W ojska P o l­
skiego 91 A e ro k lu b  
Szczeciński u ru c h o m ił 
ośrodek m ode la rsk i, z 
któ rego korzysta  — 
ja k  dotąd  —  ok. stu  
,.m a js te rkó w "  w  w ie ­
ku  od 12 do 40 la t. ' Na 
uroczystość o tw a rc ia  
ośrodka p rz y b y li z 
W arszaw y: k ie ro w n ik  
w yd z ia łu  m ode la rs tw a  
A e ro k lu b u  RP Z d z i­

s ław  SZAJEW SK1, ćzło 
nek Zarządu G łów ne­
go, zast. szefa p ropa ­
gandy Józef C Y R U - 
C H IN , a z w ła d z  m ie j­
scowych prezes A e ro ­
k lu b u  Szczecińskiego  
S tan is ław  S IE W IE R ­
S K I, w ice p rze w o d n i­
czący P rezyd ium  W  RN  
—  W acław  Ś L E D Z lN -  
S K I oraz k ie ro w n ik  
W ydz ia łu  K u ltu ry  Pre 
zyd iu m  W RN m g r K a ­
z im ie rz  BO R O W IE C ­
K I.

K ie ro w n ik ie m  ośrod 
ka  jest Czesław C I-  
M O SZKO , od 12 la t 
k ie ro w n ik  sekc ji m o­
de la rs tw a A e ro k lu b u  
Szczecińskiego.

Na zd ję c iu : przedsta  
w ic ie l Z arządu G ló w -  
neao A e ro k lu b u  RP 
CY RU C H IN  deko ru je  
prezesa A e ro k lu b u  
Szczecińskieoo S ta n i­
s ława S IE W IE R S K IE ­
GO odznaką honorow ą  
A e ro k lu b u  RP. (a)

Foto St. C IE Ś L A K

z  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
i E u ro p y

O sesji Rady 
„In iep v iz ji“
— mówi dyr. Pański

W’A R S Z A W A  P A P . 1 G sp e c ja ln ych  p ro g ra ­
m ó w  m u z y k i pow a żn e j , p o p u la rn e j i  ro z ry w ­
ko w e j oraz ope row ych  i ba le to w ych  tra n s m ito  
w ać będzie w  ro k u  p rz  ysz łym  p o lska  T V  z 
CSRS, N R D , W ęg ie r i  Z w ią z k u  Radzieckiego.

P O IN F O R M O W A Ł  O 
T Y M  d y re k to r  p ro g ra ­
m o w y  w arszaw skiego  
ośrodka  T V  —  Jerzy 
P ańsk i, k tó ry  p o w ró c ił 
z P rag i, gdzie  b ra ł u -  
d z ia ł w  8 ses ji R ady 
„ I n te r w iz j i ” .

— JED N YM  z na jw atn ie> - 
s-kych p ro b lem ó w  om a w ia ­
nych na p ra sk ie j *e s jł —

TUCZONE
K U R C Z Ę T A

wkrótce na rynku
„ F a b r y k a  drobiu"  

p o w s ta je  na  P o d h a lu
W A R S Z A W A  PAP. P o raz p ie rw szy  w  okre  

sie z im y  będziem y m o g li  kupow ać w  D e lik a te ­
sach m łode  kurczę ta . P ie rw sze  ic h  p a rt ie  do­
s tarczą na ry n e k  w  o k r esic z b liża ją cych  się 
ś w ią t za k ła d y  p rz e d s ię b io rs tw  p rze m ys łu  ja j -  
czarsko - d ro b ia rsk ie g o  oraz fe rm y  F G R -o w - 
skie.

'//////////////z
R A D C A  

P R A W N Y  
..K U R IE R A ' 

zam iast d z is ia j u -  ( 
dz ie lać będzie porad 

W  C Z W A R T E K  
30 lis topada  

od 15-te j

Y //////////////Z

M OSKW A. Prasa radziec­
ka  op ub likow a ła  dz ś tekst 
p rzem ów ien ia  w ygłoszone­
go przez N ik itę  Chruszczo- 
wa na naradzie p ra co w n i­
kó w  ro ln ic tw a  w N ow osy­
b irsku . W iększą część prze­
m ów ien ia  Chruszczów po­
św ię c ił om aw .an iu  facho­
w ych  zagadnień ro ln iczych , 
zw iązanych z dążeń em do 
podn iesienia p ro d u k c ji zbo­
ża, m leka i mięsa w ZSRR.

NOW Y JOR K. W  dn iu 
■wczorajszym Zgrom adzenie 
Ogólne N Z  uch w a liło  re ­
zoluc ję  po tęp ia jącą  p o lity ­
kę  d y s k ry m in a c ji rasowej 
w' Repubhce P o łudniow o- 
A fry k a ń s k ie j.

NOW Y JORK. Prezyden t 
D om in ika n y  B a lague r o-
św iadczy l, że rob o tn icy ,
k tó rz y  będą kon tyn uo w a ł: 
s tra jk  - w  d r iu  dziś e,fr>zym 
zostaną zw o ln ie n i z p racy. 
W ca łe j D om in ikan ie  og ło­
szono godzinę po lic y jn ą .

LO ND YN. C zwarta część 
re p u b lik i a fry k a ń s k ie j So­
m a li została do tkn ię ta
s trasz liw ą pow odzią. P ra ­
w ie  w szystk e zapasy żyw ­
ności tego k ra ju  zostały 
zniszczone,

W  R O K U  P R Z Y ­
S Z Ł Y M  i  następnych  la 
tach  p rz e w id u je  się 
znaczny w zros t p ro d u k  
c j i  m łodego d ro b iu  na 
rzeź, aż do k i lk u  m i­
lio n ó w  sz tu k  rocznie. 
W  ty m  ce lu m .in . w  do 
św ia d cza ln ym  zak ładz ie  
in s ty tu tu  zo o te ch n ik i w  
Rabie W yżne j na Pod­
h a lu  pow stan ie  p ra w d z i 
(Dokończenie na s tr. 2)

p o w ied z ia ł d y r . Pański — 
b y ła  spra w a op racow yw a­
n ia  od początku 1962 roku  
przez k ra je  wchodzące w 
skład „ In te r w iz j i ”  specja l­
nych pro g ram ów  m uzycz­
nych. P rog ram y te  — na 
w niosek w ęg ie rsk ie j T V  — 
będą w ym ie n ian e . Chodzi
0 to , Iż w  ram ach m iędzy­
na rodow ej w y m ia n y  różno­
rod nych  pro g ram ów  — każ­
d y  k ra j p rzyg o tu je  |  »pe- 
e jn lne  p ro gram y m uzyczne
1 nada je  do pozosta łych 
państw .

J U Ż  D Z IŚ  m ożna po ­
in fo rm o w a ć  p o lsk ich  te 
le w id zó w , iż  w  1962 r. 
w  soboty w ieczorem  np. 
og lądać będą m o g li 
p ro g ra m y  ro z ry w k o w e  
nadaw ane z M oskw y, 
P rag i, Budapesztu  czy 
B e r lin a , k o n c e rty  m uzy 
k i  p o p u la rn e j —  w  n ie  
dzie lę  przed po łudn iem  
m u z y k i pow ażne j —  w e 
w to rk i w ieczo rem , a 
tra n s m is je  opery bądź 
b a le tu  w  n iedz ie le  lub  
p o n ie d z ia łk i. U sta lono 
także czas trw a n ia  ta ­
k ie j tra n s m is ji.  N p. kon  
c e rt m u z y k i pow ażne j 
trw a ć  będzie do 45 m i­
n u t, p rzeds taw ien ie  ope 
row e  do  2 godzin, a p ro  
g ram  ro z ry w k o w y  — 
do 1,5 godz.

P onadto om ów iono na 
ses ji także  spraw ę w y ­
m ia n y  p rogram ów ' spor 
to w ych . R ok p rzysz ły  
zapow iada s ię  tu ta j 
szczególnie bogato. Dość 
pow iedzieć, że sam ych 
tra n s m is ji z m is trzo s tw  
św ia ta  i  m is trz o s tw  Eu 
ro p y  w  różnych  d yscy­
p lin a ch  —  oglądać bę­
dz iem y ok. 10.

S Z C Z E C I N  W IT A

D O W Ó D C A  bohater 
skiego s ta tku , k p t. R. 
S L Ę C Z K A , wzruszony 
i  p rz e ję ty  w ita  s ię  ze 
sw ą żoną.

O uroczystościach 
p o w ita n ia  bo h a te rsk ie j 
za łog i m / t  „D e rk a c z ”  
c z y ta j na s tro n ie  3.

F o to : C IE Ś L A K  
T e k s t: D. M A Ł E K

Pleno m

KM PZPR

Komfortowe warunki 
odpraw celnych

na Łysej Polanie

S p ra w y
młodzieży
iZMS

W CZO R A J odby ło  się Ple 
num  K o m ite tu  M ie jsk ie go 
PZPR. R adziło  ono nad 
w spó łpracą podstaw ow ych 
o rg an iza c ji p a r ty jn y c h  * 
g ru p a m i dz ia łan ia  i kom lte  
ta m i zak ła do w ym i ZM S. Re 
fe ra t, k tó ry  w yg ło s ił sekre­
ta rz  K M  PZPR  — S T A N I­
SŁAW  R Y C H L IK  w skazał 
na w ie le  n iedopracow anych 
Jeszcze k ie ru n k ó w  d z ia ła l­
ności ZM S. M . in . praca 
Id ao w o-po lityczna ZM S. in i 
c ja ty w y  p ro d u kcy jn e , dz ia ­
łalność w ew nętrzna i orga­
n iza torska ZM S oraz praca 
POP z g ru p a m i dzia łan ia 
ZM S pozostaw ia ją jeszcze 
w ie le  do życzenia.

N A D  R EFER ATE M  rozw l 
nęła się dyskus ja , w  k tó re j 
w z ię ło  u d z ia ł k ilku n a s tu  
m ów ców .'' W godzinach po­
po łud n io w ych  P le nu m  za­
koń czy ło  swe ob rady, po­
de jm u jąc  uch w a łę  na tem at 
dalszej p ra cy  z m łodzieżą.

(w it)

ZA K O P A N E  PAP. Na Ł y ­
sej P o lan ie w  T atrach, 
i«:-zedsiębiorstwo bu do w la ­
ne „P od ha le ”  p rzekaza ło 
U rzędow i Ceł now y bu dy­
nek. Zapew ni on : tu rys tom  
kom fo rtow e  w a ru n k i od­
pra w  paszportow o-ce lnych. 

B u dyn ek  ma dw a oddz ie l­
ne ciąg i od p ra w : osobny 
dla tu ry s tó w  p rzyb yw a ją ­
cych do nas i Osobny dla 
w y jeżd ża jących z P o lski. 
Zabudow ania oddzie lone są 
od dro g i 1 ruch  graniczny 
n ie  bedzłe, ja k  dotychczas, 
przeszkadzał k o m u n ik a c ji 
na drodze do M orskiego 
Oka.

U rząd wyposażony jest 
w  p iękne , nowoczesne m e­
ble , s to isko  z pa m ią tka m i, 
poczeka ln ię . Przew idz iano 
m ie jsce dla kasy w a lu to ­
w e j oraz d la  b iu ra  ubez­
pieczeń sam ochodów. Obok 
b u d yn ku  zna jdu ją  się 4 s ta ­
now iska s ta c ji benzynow ej.

N ieste ty , p rze jęc ie  bu dyn­
ku  n ie  je s t rów noznaczne 
z oddaniem  go do eksp loa­
ta c ji.  Jest w  n im  jeszcze 
szereg pow ażnych usterek.

N ie  ma co praw da zw y­
czaju . aby w  urzędach cel­
nych ins ta low ać d la  k lie n ­
tów  b u fe ty  oraz restaura­
cje, n ie  zrob iono tego ró w ­
nież na Łyse j Polanie. Po­
niew aż je d n a k  czasam i w y ­
pada tu rys tom  dość d ługo 
czekać na połączenia auto­

busowe w y ła n ia  się k o ­
nieczność zbudow an ia Ja­
kiegoś pa w ilo n u  gastrono­
m icznego, co ty m  ba rdz ie j 
je s t ważne, te  przez g ra n i-

Dziś pierwsze 
KONCERTY 

MARINO 
MARINIEGO
D Z IŚ  w  środę o 

godz. 17.30 1 o godz. 21 
odbędą się w  H a li 
S p o rto w e j p rz y  u l. Na 
ru to w icza  dw a  p ie rw ­
sze k o n c e rty  s łynnego 
zespołu w ło sk ich  rew e  
le rsó w  M A R IN O  M A ­
R IN IE G O .

P rzyp o m in a m y , te  
os ta tn i- pożegnalny 
k o n ce rt „ k ró la  w ło ­
s k ie j p io se n k i”  i  jego 
zespołu odbędzie się w  
czw a rte k  o godz. 18.30, 
ró w n ie ż  w  H a li S p o r­
tow e j. (a)

Genewska
konferencja
atomowa

G E N E W A  P A P . W tó r  
kow e  posiedzenie kon fe  
re n c ji ge n e w sk ie j w  
sp ra w ie  zan iechan ia  do 
św iadczeń a tom ow ych  
trw a ło .  2 g o d z in y  i  20 
m in u t. O f ic ja ln y  kom u 
n ik a t  donosi, że ze b ra - ' 
n i k o n ty n u o w a li d ysku  ' 
s ję  nad  d o ku m e n ta m i 1 i 
p ro p o zyc ja m i p rze d ł ożo , 
n y m j k o n fe re n c ji.  Dele 
g a t ZSRR o d c z y ta ł de­
k la ra c ję  swego rządu  
w  s p ra w ie  w s trz y m a n ia  
dośw iadczeń a tom o­
w ych  oraz  z ło ż y ł n o w y  
p ro je k t  po rozum ien ia .

N astępne posiedzenie 
odbędzie s ię  dziś. o  go­
d z in ie  14.00 G M T

Zmiany
w kierownictwie
CDU?

i Jednak 
wyjdziemy 

r letjo kosza!

B E R L IN  P A P . J a k  ¡A 
fo rm u je  bo ń sk i ko re ­
spondent d z ie n n ika  „B e r  
i in e r  M o rg e n p o s f’. p rzy  
w ódcy U n ii C hrześc ijan  
sko -D em okra tyczne j roz 
w aża ją  p la n y  zm iany  w 
k ie ro w n ic tw ie  CDU. 
żgodn ie  z ty m i p la n a m i, 
ka nc le rz  N R F  Adenauer 
m ia łb y  zostać zw o ln io n y  
7, o b o w ią zkó w  p rzew od­
niczącego te j p a r t i i.  
D z ie n n ik  s tw ie rd za  ró w ­
nież, że w ysu w a  się 
p ro je k t  u tw o rze n ia  s ta . 
now iska  sekre ta rza  ge­
nera lnego o a r t i l

i: i
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D E P E S Z A  Z  O K A Z J I 
Ś W IĘ T A  
Ń A R O D O W E G O  
J U G O S Ł A W II

*  W A R S ZA W A  P A P . Z o k a z ji 
Święta na rodow ego F ed eracy j­
n e j L u d o w e j R e p u b lik i Jugo­
s ła w ii, p rze w odn iczący R ady 
Państwa A le ksan de r Z aw adzk i; 
oraz prezes R ady M in is tró w  Jó 
ze f C y ra n k ie w icz  p rze s ia li de­
pesze z po zd ro w ie n ia m i do pre 
zydenta F L R J  Jos ipa  B ro z -T i-  
to .

K O L E JN E  
S P O T K A N IE  
A M B A S A D O R Ó W  
C IIR L  I  U S A

*  W A R S Z A W A  P A P ; 28 bm . Od
by ło  się w  W arszaw ie ko le jn e  
spo tka n ie  am basadorów  C h iń ­
sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j W ang 
P ijjg -N an a i  U SA Jacoba D. 
Beama. Rozm owa trw a ła  h lisko  
2 godziny.

N . C H R U S Z C Z Ó W
U R U C H O M IŁ
P IE R W S Z Y
T U R B O Z E S P Ó Ł
N A J W IĘ K S Z E J
H Y D R O E L E K T R O W N I
Ś W IA T A

*  M O S K W A  P A P . W  d n iu  28
bm . E le k tro w n ia  B racka  na rze 
ee A ngarze  zaczęła p rzekazy­
w ać energ ię  e le k tryczn ą  prze ­
w od am i w ysok iego napięcia do 
o:' 'zgo  o  600 k m  irk u c k a ; 
P ; r  Chruszczów  w lasno-
ręc e przesuną ł dźw ig n ie , u -  
ruch am fa ją c  p ie rw szy  tu rb oze ­
spół. T u rb in a  posiada m oc 225 
tys ięcy  k ilo w a tó w . P o u ru ch o ­
m ie n iu  w szys tk ich  20 tu rb in  
h yd ro e le k tro w n ia  b ra cka  bę­
dz ie  na jw ię kszą na św ięcie. Je j 
moc w yn ie s ie  4 m ilio n y  560 t y ­
s ięcy k ilo w a tó w .

S T R A J K
W  D O M IN IK A N IE  
—  O P O Z Y C JA  Ż Ą D A  

v  U S T Ą P IE N IA
B A L A G U E R A

*  N O W Y JO R K  P A P ; J a k  do­
nosi z Santo D om ingo A g en c ja  
AP ; tys iące  m ieszkańców  D o­
m in ik a n y  rozpoczę ły w czo ra j 
s tra jk  w  od pow iedz i na apel 
p rzyw ód ców  op o zyc ji. S tra jk  
m a zm usić prezydenta . Joa- 
q t in a  B a lague ra  do  ustąp ie­
n ia .

Ż O Ł N IE R Z E  
P O Ł U D N IO W  O W IE T -  
N A M S C Y  U S IŁ O W A L I 
W E D R ZE Ć  S IĘ  
D O  K A M B O D Ż Y

* N O W Y JO R K  P A P . D ow ódz- 
L tw o  a rm ii kam b od źań sk ie j o - 
f  p u b liko w a ło  k o m u n ik a t s tw le r-  
f  dza jący. iż  15 żo łn ie rzy  p o lu d - 
•  n lo w ow ie tn am sk ich  zosta ło za- 
I  b ity c h  podczas p ró b y  w da rc ia  
[  się na te ry to r iu m -  K am bodży*

BERLIN
po trzech miesiącach
B E R L IN , lis to p a d  1961. n o rm a ln ie . L u d z ie  sp ie - W ypadn ie  w ię c  nieco  
J a k  p rze d s ta w ia  się szą do p racy, ro b ią *  żaku  rozszerzyć daną na w stę - 

dziś życie  w  B e r lin ie  de- p y  w  dobrze zaopatrzo- p ie  odpow iedź: stołeczne  
m okra tyczn ym ?  nych  sk lepach, w s tę p u ją  m iasto  N ie m ie ck ie j Re-

D la  obcego przybysza, na gorące k ie łb a s k i z k u  p u b lik i D e m o kra tyczn e j 
k tó ry  n ie  b y l tu  p rzed  f le m  p iw a , za p e łn ia ją  w ła ś c iw ie  d o p i e r o  t e  
13 s ie rpn ia , odpow iedź autobusy, tra m w a je  i  ob- r a z  zaczyna żyć n o rm d l 
n ie  bu d z i w ą tp liw o ś c i: s ługu jące  B e r l in  dem o- nie , bez zak łóceń z zew - 

k ra ty c z n y  lin ie  S -B ahn  i  ną trz .
U -B ahn .

D z i ś  W  K l u b i e  

S P B M - 1  ~

Spotkanie  
z młodzieżą 
kra jów  
A fryk i i A z ji

Z  O K A Z J I V  Ś w ia to ­
w ego Kongresu Z w . Za 
w od ow ych  K o m is ja  M lo  
dz leżow a W K Z Z  w  
Szczecinie o rg a n izu je  
d z l i  spo tka n ie  z  p rzed­
s ta w ic ie la m i k ra jó w  
A f r y k i  ł  A z j i .  U czestn i­
czyć w  n im  będą m . In . 
D ie ło  H A M A D I — ® A - 
f r y k i .  H e n ry  K U S T IN O  
z  B ra z y li i o raz A m a l 
M U K ER C I — z In d ii.  

S potkan ie  odbędzie się 
o  godz. 18.00 w  sa li K lu  
bu Rob. SPBM  1 w  
Szczecinie p rz y  A l.  B ó lu  
W arszaw y.

R E FE R A T  w yg ło s i se­
k re ta rz  W K Z Z  Z dz is ław  
S IA D  A K . Tem atem  bę­
dzie V  K ongres Z w . Za 
w odow ych • w spó łdz ia ­
łan ie  m ło dz ie ży  szcze­
c iń s k ie j z  m łodzieżą k ra  
Jów  a f ry k a ń s k ic h  i  azja 
tyckJc li.

Po części o f ic ja ln e j 
w ys tąp i z p re m ie rą  n o ­
w ego p ro g ra m u  Zespół 
P ieśni i  Tańca SPBM  1.

Red.
Stefan Arski
jutro
w Szczecinie

N A ’ Z A P R O S Z E N IE  
K o m ite tu  W o je w ó d zk ie ­
go P Z P R  p rzy je żd ża  w  
d n iu  30. X I .  61 r . do 
Szczecina w y b itn y  p u b łi  
cys ta  re d a k to r  nacze lny 
ty g o d n ik a  „Ś w ia t”  S T E ­
F A N  A R S K I. Tego sa­
m ego d n ia  o  godz. 17 w  
s a li k o n fe re n c y jn e j K W  
PZP R , p la c  Ż o łn ie rza  16 
w y g ło s i on  o d c z y t p t. 
„P ro b le m  n ie m ie c k i 
P o lska ” .

N a  o d czy t zaprasza się 
w s z y s tk ic h  za in te resow a 
nych .

O S IE M  m ilia rd ó w  z ło ty c h  ro czn ie  sk ła d a  się 
na  a k tu a ln ą  p u lę  d o d a tk ó w  ro d z in n ych . P ie rw ­
sze dz iecko o trz y m u je  z n ie j 65 z ło ty c h  m ie ­
sięcznie, d ru g ie  100 z ł, trz e c ie  130 z ł, czw arte , 
p ią te  I  dalszo po 150 z ło tych .

C zy  s łu szn y  je s t ta k i w ła śn ie , & n ie  In n y  po ­
d z ia ł p u li?  O p in ie  w  te j sp ra w ie  są podzielone, 
w szyscy n a  ogó ł zgadza ją  s ię , że obecny system  
d o d a tkó w  p rze ży ł s ię  i  p o w in ie n  być  zm ien iony .

Z m ie n io n y  —  ale ja k ?
Z W O L E N N IC Y  now ego p o d z ia łu  8 m ilia rd ó w  

o scy lu ją  m ię d zy  d w ie m a  p ro p o zyc ja m i. Jedna 
polega na  ty m , że m a ją c  na w zg lędz ie  ca ło ­
k s z ta łt p o l i t y k i  p o p u la c y jn e j, przestać p ła c ić  
św iadczen ia  na  czw a rte  ł  dalsze dzieci. D ru g a  
p ro p o zyc ja  zm ie rza  d o  Jeszcze w iększego n iż 
do tąd  w y ró ż n ie n ia  ro d z in  w ie lo d z ie tn y c h ; w e ­
d łu g  n ie j,  d o d a tk i p o w in n y  b yć  p łacone dop ie ro  
począwszy od trzec iego  dziecka.

, „...m a lżeńsw om , k tó re  b io rą  na  sw o je  b a rk i 
, t ru d  w y c h o w a n ia  w ię k s z e j ilo ś c i dz ieci, na leży 
, s ię  pom oc”  —  pisze z w o le n n ik  te j o s ta tn ie j k o n - 
, ce p c jl.
1 A  CO m ó w ią  p rz e c iw n ic y  dalszego u p rz y w ile -  
1 jo w a n ia  ro d z in  w ie lo d z ie tn ych ?
' Od c h w il i  w e jś c ia  przez nasz k r a j  na  drogę 
re g u la c ji u ro d z in  —  je s t ono anachron izm em . 
S to i w  sprzeczności z u s ta w ą  o dopuszczalności 
p rz e ry w a n ia  c iąży, z dz ia ła ln o śc ią  T o w a rzys tw a  
Św iadom ego M a c ie rzyń s tw a  1 p o ra d n i „ K ” , z 
rozpow szechn ien iem  ś ro d kó w  a n ty k o n c e p c y j­
n ych , z p o p u la ry z a c ją  w -yd a w n lc tw  na te m a ty  
zw iązane z k u ltu rą  seksualną itd .  Je ś li naw et 
do ryw czo  pom aga rodz inom , k tó re  w ie lo d z ic t-  
oość p o s ta w iła  w  c ię ż k ie j s y tu a c ji m a te r ia ln e j — 
w  pe rs p e k ty w ie  k rz y w d z i potrosze w s z y s tk ie  dzie  
c l; N a d m ie rn y  p rz y ro s t n a tu ra ln y  u tru d n ia  bo­
w ie m  w s z y s tk im  s ta r t  w  nauce i  p ra cy  zaw odo­
w e j oraz o s ią g n ię tie  wyższego s ta n d a rd u  życia.

( if)

H . B R O D Z K A

C zy w szys tko  to  zna­
czy, że spraw a ko m u n i­
k a c ji m iędzy  w schodn ią  
i  zachodn ią  częścią m ia ­
sta n ie  je s t ju ż  „te m a ­
te m  d n ia ” , że n ik t  tu  ju ż  
o ty m  n ie  m ó w i?  T a k  o- 
czyw iście  n ie  jest. S łyszy  
się o p rob le m a ch , k tó re  
s tw o rz y ł 13 s ie rp n ia  —  
znaczn ie jsze j i  m n ie jsze j 
w a g i, a le  u tru d n ia ją c y c h  
na co dz ień  życie , ja k  np. 
konieczność poko n yw a ­
n ia  o k rę żn e j d ro g i z  do­
m u  do p ra cy  przez tych, 
k tó rz y  pop rzedn io  jecha­
l i  k o le ją  p rzec ina jącą  za­
chodnie se k to ry  B e rlin a . 
Z d a rzy  się też, że szewc 
czy jr y z je r  w y ra ż a  n ie ­
zadow olen ie , g d y  n ie  
może o trzym ać na m ie j­
scu ja k ic h ś  d rob iazgów  
czy p rz y b o ró w  n ie  w y ra ­
b ia n ych  jeszcze w  NRD, 
k tó re  pop rzedn io  kupo ­
w a ł „p o  ta m te j s tro n ie ” .

K ażda  gospodyn i do­
m ow a  m ó w i n a tom ias t 
chę tn ie  o ty m , ja k  b a r­
dzo p o p ra w iło  się po 13 
s ie rp n ia  zaopatrzen ie  
m ias ta  w  a r ty k u ły  spo­
żywcze. M asło , na p rz y ­
k ła d , k iedyś  w  n ie p ra w ­
dopodobnych  ilo śc ia ch  
w yku p yw a n e  przez p rzy  
byszów  z „zachodu ” , te ­
ra z  czeka w  ka żd ym  skle  
p ie  na nabyw ców . Po­
dobn ie  je s t z in n y m i a r­
ty k u ła m i. N a w e t k w ia ty  
z  lic zn ych  tu  k w ia c ia rn i 
s ta n o w iły  ponoć k iedyś  
to w a r m asow o w y k u p y ­
w a n y  przez m ieszkań-  
ców  B e rlin a  zachodnie­
go. P rzew ażnie w ię c  te­
go ty p u  ro zm o w y  z p rz y ­
p a d k o w y m i lu d ź m i ko ń ­
czą się po tw ie rd ze n ie m  
bezspornie odczuw anych  
ju ż  przez m ieszkańców  
korzyśc i, a n a w e t —  tro ­
chę zaska ku ją cym  w n io ­
sk ie m : trzeba to  b y ło  zro  
b ić  10 la t  tem u...

Kio ponosi winę

Andrzeja Munlta?

Dziś
orzeczenie
s ą d u

Ł Ó D Ź  P A P . D z iś  Sąd 
W o je w ó d z k i w  Ł odz i 
rozpoczyna d ru g ą  część 
ro z p ra w y , k tó ra  m a w y  
ja ś n ić  k to  ponos i w in ę  
za tra g iczn ą  śm ie rć  A n 
d rz e ja  M u n k a  w  ka ta ­
s tro f ie  w  d n iu  20 w rześ 
n ia  br.

W  d n iu  d z is ie jszym , 
po  w ys łu ch a n iu  d o d a t­
kowego, zgłoszonego 
przez pow oda c y w iln e ­
go św iadka , zapoznaniu 
się z o p in ią  b ie g łych  
o ra z  p rzem ów ien iach  
s tro n , sąd w yd a  o rze ­
czenie k to  ponosi w in ę  
za tra g iczną  ka tas tro fę .

m m
0RANNVC

SPRAW A up orządkow ania
gospodarki m ate ria łow e j 
b y ła  przedm iotem  narady 
w  U rzędzie R ady M in i-  
g trów , k tó ra  -odbyła się 28 
bm . W zię li w  n ie j udzia ł 
p rze ds ta w ic ie le  k ie ro w n ic tw  
reso rtó w  gospodarczych, 
W yd z ia łu  Ekonom icznego 
KĆ PZPR, K o m is ji P lanowa 
n ia , N IK , apara tu  ba nko­
wego. W c e n tru m  obrad, 
k tó re  p ro w a d z ii w iceprezes 
R ady M in is tró w  EU G E­
N IU S Z  SZYR, s ta ł p ro b lem  
no rm  zużycia m a te ria łó w  1 
surowców .

„¡C0IRAL“  
na obwodach 
drukowanych

W A R S Z A W A  P A P . i 
Nowoczesne, e leganck ie  j 
te le w iz o ry  m a rk i „ K o -  | 
r a i ” , k tó re  p o d b iły  o - ! n 
s ta tn io  ry n e k  k u b a ń s k i 
—  w  p o ło w ie  p rzysz łe ­
go ro k u  z n a jd ą  się ró w  
n ie ż  w  sk lepach  k ra jo  
w ych . B ędą to  p ła sk ie  
o d b io rn ik i o  17-ca lo - 
w y m  e k ra n ie , z au tom a 
ty c z n y m  re g u lo w a n ie m  
jasnośc i i  k o n tra s tu  o- 
b razu , o p a rte  w  znacz­
n e j części na tra n zys to  
ra ch  i  obw odach d ru k o  
w anych .

N ie  znam y jeszcze, nie 
s te ty , ty lk o  ceny za 
ja k ą  te n  nowoczesny 
a p a ra t będzie m ożna na 
być.

Przemówienie
Ruska

N O W Y  JO R K  PAP. 
A m e ry k a ń s k i se kre ta rz  
stanu , D ean R usk  o- 
ś w ia d czy ł w  p rzem ow ie  
n iu  w yg łoszonym  w czo­
ra j w  a m e ryka ń sk ie j 
A k a d e m ii N a u k  P o lity c z  
n ych , iż  U S A  z je d n e j 
s tro n y  będą dążyć do 
w zm ocn ien ia  sw ych  s ił 
z b ro jn y c h , a z d ru g ie j 
„będą  gotow e u trz y m y ­
w ać sku teczne k o n ta k ty  

.z p rz y w ó d c a m i k ra jó w  
I k o m u n is tyczn ych ” .

b lc m  te n  nie da  się za ła t­
w ić  Jakaś k ró tk o fa lo w ą  a k ­
c ja : po w in ie n  b yć  przed­
m io te m  codzienne j tro sk i 
zak ładów , z jednoczeń Ł m i­
n is te rs tw . O bserw uje się 
¡» w ie m  niedostateczną db a ­
łość o  w łaśc iw ą  gospodar­
kę surow cam i i m a te ria ła ­
m i, niezadow ala jące w y s i ł­
k i  o  zm nie jszenie Ich  z u ­
życia.

Podsum ow ując na radę w i­
cep rem ier S zyr po w ied z ia ł 

in ., że od tem pa, w  ja -  
K im  porządkow ać będziem y 
gospodarkę m a te ria łow ą  za­
leży  w  ogromneJi m ie rze  
ro zw ó j nasze3 go spo da rk i

Nelson
Rockefeller
opuścił
ff. Gwineę

NOWY JORK PAP. PO 
9 dn iach  po szuk iw ań M i­
chaela R ockefe lle ra nadzie­
je  na odnalezienie go ż y ­
w ego zm ala ły  p ra w ie  do 
zera. W  pon iedz ia łek za­
uważono co praw da smugę 
d y m u  unoszącego się nad 
dżung lą , jednakże in te n ­
syw ne poszuk iw an ia  w  ty m  
re jo n ie  n ie  d a ły  żadnego 
rezu lta tu . W czoraj ojc iec  
M ichae la, a m e ryka ńsk i m i­
l io n e r  i  gube rna tor stanu 
N o w y  Jo rk , Nelson R ocke­
fe lle r , opuśc ił N ow ą G w i­
neę udając sdę do  Nowego 
Jo rku .

Dowódca V I I  f lo t y  am e­
ryka ń sk ie j na P a c y fik u  o- 
św iadczy ł, iż  o k rę ty  w cho­
dzące w  skład f lo ty  go to­
we są przy łączyć się do 
poszukiwań.

M lchae l R ocke fe lle r, k tó ­
r y  b ra ł ud z ia ł w  am e ry ­
k a ń s k ie j w yp ra w ie  a n tro ­
polog iczne j na N ow e j G w i­
nei, w idziany b y l os ta tn i 
raz 19 lis topada, gdy po 
zaton ięciu tra tw y , p ły n ą ł 
nu rta ch  m ęki.

W S K U T E K  a w a rii ka b li 
w ysok ie go  napięc ia, obie 
S tocznie. F a b ryka  T len u  
oraz m ieszkańcy oko licz­
nych u lic  pozbaw ien i zo­
s ta li do p ływ u  prądu od 
godz. 19.87 do 20.32. Także 
k in o  „P io n ie r ”  d w u k ro tn ie  
p rze rw a ło  seans z  b ra ku  
św ia tła .

•  •  •

„Z A L A N Y  w  w to k "  41-
le tn i R yszard S. ra m . p rzy  
u l. B u lw a r G d ań sk i, us iło ­
w a ł u to p ić  s ię  w  Odrze. 
Po w y ło w ie n iu , p ija k a  
przew iez iono do  am b u la to ­
r iu m  Pogo tow ia , gdzie su­
szy ł s ię  i  trze źw ia ł do ra-

*  •  •

N A  N A B R Z E Ż U  „E w a ”  
24-letn i p ra c o w n ik  Zarządu 
P o rtu , S tan is ła w  R. po d ­
czas w y ła d u n k u  w agonu 
uderzony zosta ł w  głow ę 
»padającą be lką . O fia rę  
w yp a d ku , w  stan ie  bardzo 
c iężk im , p rze w ie z io no  do 
szp ita la  na  U n ii.

•  •  •

N A  PR OW AD ZĄC EJ do 
M ię d zyzd ro jó w  szosie w 
K ije w ie  z a p a lił się ciężaro­
w y  „S ta r  20” , na leżący do 
szczecińskiego PKS. za n im  
p rzyb y ła  s traż, sp ło n ą ł m o­
to r  1 część szo fe rk i.

*  •  •

M G Ł A  u tru d n ia ła  dżiś 
no ru ch  w  po rc ie . W iele 
s ta tków  czeka ło  na w e jśc ie  
na recteie. Z  p o lsk ich  je d ­
nostek w chodzą : „W ro c ­
ła w ” , „So-łdek”  i  „K o p a l­
n ia  B o b re k ” . P ŻM  in fo r ­
m u je  że po k ilk u d n io w y m  
po sto ju  na m ie liźn ie  m /s 
„B u g ”  k o n ty n u u je  sw ó j 
re js  do F lensbu rga.

PO GOD A: zachm urzen ie 
duże, c h w ila m i opady de­
szczu lu b  m żaw k i. Tem pe­
ra tu ra  m aks. 5 s t. W ia try  
p o łud n io w e , s łabe. (ap)

J e s ie ń  n a d  A d r ia ty k ie m

Słońce,
skaliste plaże 
i... nudyści

Korespondencja własna z Jugosławii
J E S IE N IĄ  na W yb rze  egzotykę. K a k tu sy , palmy, 

i u  D a lm a ty ń s k im  m o - t u
w a  ju g o s ło w ia ń s k ic h  lu  podobno je s t na jw ię ksze  
d ó w  gęsto jeszcze p r z e  nas łonecznienie w  E u ro p ie  
p ła ta n a  je s t j a k a m i

n ig d y  po w o jn ie  n ie  no każdym  w ie lk ie  rek lam y w 
tow ano  W J u g o s ła w ii ta  dw óch języka ch  (ten  d ru g i 

to  n ie m ie ck i) o fe ru ją  l ic z *  
ne ko rzyśc i p o by tu  w  ty r r l 
czasie.

OTOZ czte ry  o fe r ty  ty c i*  
re k la m  b rzm ią  ja k  nastęa

k iego  n a jazdu  tu ry s tó w . 
N a jw ię c e j b y ło  N ie m ­
ców  (z N R F ), po tem  
A u s tr ia k ó w  i  F ra n c u ­
zów. P ry m  je d n a k  zde 
cydow an ie  w o d z ili N iem
cy, o n i b y l i  wszędzie dżiny, ceny pobytu i

p ie rw s z y m  p lan ie , 
ic h  b y ło  wszędzie s ły ­
chać, ta k  że można b y -  
lo  w  n ie k tó ry c h  m ie j-  
scow ościach D a lm a c ji 
czuć s ię  ja k  w  N R F -ie . 
C zy b y ło  to  d la  gospo-

te lu  obniża się o 50 p ro c .
*  Jeśli pada śnieg, p o b y t 
Jest bezpła tny.
*  Jeśli je s t m g ła  — p o b y t

Na ta k ie  „ u lg i ”  mogą so* 
b le  ho te la rze pozw alać, Je* 
śli w iadom o, że w  ciąg i* 
os ta tn ich  sześćdziesięciu ia tł

darzy  m «e? N a  pew no J g 7 & . * £ m  t5" ko *  
N A  D O BR Ą S P R A W # 

każda para może znależd
______ tu  sobie w łasną plażę. N i«

ryś  c l p rzy jeżd ża ją  "w ła ś n ie  m a oczyw iście p laż p iasz- 
na jug os ło w ia ńsk ie  w yb rze - czystych , je s t to  bo w ien t 
że A d rla tv k u . Po pie rw sze wybrzeże ska lis te . Stąd d l«

b y ło  ren tow ne .

N IE  D Z IW IĘ  SIĘ, że tu -

je s t tu  T A N IE J  n iż  
W łoszech lu b  na R iw ie  
Po d ru g ie  je s t ta k  P IE K -

n ie p lyw a ją eych  spo ro  kio-* 
po tów . Do w ody na ogóf 

m a zejścia innego, ja i*
N IE , że napraw dę" tru d n o  skok na g łow ę. C udow n i«  
sobie w yob ra z ić  lepsze w a- przezroczysta woda umoż-4 
ru n k i w ypo czynku .

W YSPA H V A R , po łożona K to  lu b i specjalne a traka 
m n ie j w ięce j na w ysokości c je  plażow e w yb ie ra  s i«  
S p lltu , s łynnego z  w ie lk ie -  łód ką  na da leką plażę r tu -  
go i  zabytkow ego zam ku dystów . Ł ó d k i od p ływ a ją ce
D iok lec ja na , o 2 godz. d ro -

z P o lsk i zasta je tu  zupełną

tę plażę są codz ienn ie

M ieczysław  SKĄPSKJ

Kulisy afery „300 kq srebra” (3)

W I L L A  
w  sosnowym lesie

PO  U S T A L E N IU  
w szys tk ich  szczegółów 
now o zw erb o w a n y  prze ­
m y tn ik  ro z s ta ł s ię  ze 
s w y m i m ocodaw cam i a- 
b y  k i lk a  d n i po tem

m o n a c h ijs k im  
„A m b ra ” .

ho te lu

Tuczone
kurczęta
(D okońezenle ze s tr .  1)

w a  „ fa b ry k a ”  d ro b iu . 
Po zakończen iu  bud o ­
w y  —  w  ro k u  1962 —  
dosta rczać ona będzie 
roczn ie  ponad 350 tys. 
k u rc z ą t na rzeź t j .  ok. 
1/2 m in  k g  m ięsa.

P onad to  od dłuższego 
ju ż  czasu w  fe rm a ch  
d ro b ia rs k ic h  p row adzo ­
ne są p race  z m ie rza ją ­
ce do s tw o rzen ia  bazy 
h o d o w la n e j d ro b iu  ras 
o  w y b itn ie  m ię sn ym  ty  
pie . W  ty m  ce lu  m .in . 
w  c iągu ub ieg łego  i 
bieżącego ro k u  sprow a 
dzono z  za g ran icy  pp- 
nąd 30 tys. sz tu k  p ta c ­
tw a  dom owego różnych  
ras.

Z  D a n ii, K a n a d y  i  
U S A  zos ta ły  sprow adzo 
ne ku rczę ta  ras W h ite  
R ock  oraz C orn ish , k tó  
ry c h  k rz y ż ó w k i da ją  
ku rczę ta  ty p u  B ro ile r— 
bardzo  szybko  p rz y b y ­
w a jące  na wadze, d o ­
skonale nada jące  się do 
smażenia. Ic h  w aga po 
10 tygodn iach  od c tiw i 
H w y lę g u  dochodzi do 
2 kg.

N A Z A J U T R Z  R A N O  „ tu ry s tó w ”  zw iedz iła  K it  
w  w i l l i  „R udego”  za lado tcw ice  i  K ra k ó w  i  zam ia  
w ano do s k ry tk i czarne- rża ła  udać się do Z a ko -  
go F orda  paczkę chus■ panego. W  czw a rte k  d 
tek , a B ru n o  zapoznał u m ó w io n e j porze ponowi 
się do k ła d n ie  z w y tyczo - n ie  sp o tka li się z ta jem -i 
ną trasą pod róży i  ze n iczym  panem , k tó ry  p i-> 
w s z y s tk im i in s tru k c ja m i, lo to w a ł ic h  gdzieś za m ia  
T a k  w ię c  „ tu ry ś c i”  m ie li stp. J e ch a li przez m ost 
za trzym ać się w  ho te lu  na W iśle , po tem  nad4  
„B r is to l”  w  W arszaw ie, rzecznym  w a lem , poi-* 
gdzie w  p o n iedz ia łek  21 n ie j s k rę c il i na in n ą  szd 
m arca  p u n k tu a ln ie  o go- sę, m in ę li las i  45 km  od  
d ż in ie  17- te j do  sam ocho W arszaw y s k rę c ili na  
du  zaparkow anego pod gorszą drogę. Z n a le ź li 
hote lem  pode jdz ie  ktoś, się w  m a le j osadzie po-i 
k to  za py ta  B ru n a  po n ie  łożone j w  sosnow ym  le *  
m ie cku  czy je s t ze S zw a j sie. T u  cz ło w ie k  w  skó4 
c a r ii i  czy p rzy jeżdża  od rze kaza ł za trzym ać  sa- 
S tefana. Jem u  w łaśn ie  m ochód przed  je d n y m  a 
m ia ł przekazać c h u s tk i i  m u ro w a n ych  dom ów . W  
cd  n iego  m ia ł p rz y ją ć  ogrodzie  s ta ły  w y b ie g i 
srebro. J e ś lib y  spo tka - d la  n u t r i i .  W m ieszka­
n ie  n ie  doszło do sk u tk u , n iu  b y ło  2 m ężczyzn Oi 
m ia ł B ru n o  d zw o n ić  do raz 2 kob ie ty . 
M o n a ch iu m  pod n u m e r
zapisany szy fre m  w  notę W S ZYSC Y Z A J Ę C t  
sie. T en  p ry m ity w n y  B Y L I p a kow an iem  sre-i 
s z y fr  po lega ł na tym , że b ra  do w oreczków . Coś*, 
o d -k a ż d e j c y fry  trzeba  c i poczęstowano kanap*  
b y ło  od jąć jedynkę . k a m i z k ie łbasą , he rba - 

tą  i  m ię to w ym  lik ie re m .
Z adan ie  w yd a w a ło  się B ru n o  w y ją ł paczkę z 

n ie zw yk le  proste. B ru n o  chusteczkam i i  pom ógł 
i  O lga p e łn i o p ty m iz m u  ładow ać srebro. W  cza-  
w y je c h a li z M o nach ium  sie rozm ow y, jeden  3 
5 11-ej, p u n k t g ran icz -  m ężczyzn z w ie rz y ł się  
n y  m in ę li o 21-ej i  p rze - B ru n o w i, te  ma spraw ę  
n o co w a li w  h o te lu  „A u to  sądową  —  i  po je j  za­
m ota  K lu b u ”  w  S lu b i-  la tw ie n iu  zam ierza w y -  
cach. Następnego d n ia  jechać za gran icę, do Alt. 
p rz y b y li do W arszaw y i  s t r i i  a lbo  do K anady. . 
zam ieszka li w  B ris to lu .
T a je m n iczy  cz ło w ie k  P oniew aż z ro b iło  się  
przyszed ł d o p ie ro  następ późno —  S zw a jca rzy  
nego dn ia . B y ł u b ra n y  w  przenocow a li w  w i l l i .  N a  
skórzaną k u rtk ę , dość tę z a ju trz  rano  w ró c il i do  
g i i  w e d łu g  re la c ji S zw a j W arszaw y i  po je ch a li do  
cara w y g lą d a ł na ch łopa  S łub ic . O  24,00 m ie li w y  
ze w s i. K ie d y  po w y m ia - znaczone spo tkan ie  z 
n ie  haseł u s ta li l i  sw o ją  „R u d y m ”  w  h o te lu  „ H iU  
tożsamość, cz ło w ie k  ten  to n ”  w  zachodn im  B er-  
z a p ro w a d z ił B ru n a  w  lin ie . J a k  ju ż  w ie m y, n ia  
stronę W is ły  i  w yznaczy ł doszło do tego spotka.*  
m iejsce, gdzie m ie li się n ia  c. d. n.
spo tkać po dw óch  »
dn iach. W  c iągu ty c h  JU T R O : B ru n n  m *  
d w u  d n i p a rą  naszych  dob rą  pamięć..!
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*PIA N D E L  Z A G R A ­
N IC Z N Y  M O Ż N A  
B Y  O K R E Ś L IĆ  

J A K O  COS W  R O D Z A ­
J U  O G Ó LN O N A R O D O ­
W E J S K A R B O N K I. PO ­
P R Z E Z  E K S P O R T HANDLU

Jak zapełnić skarbonkę?
c z y l i

NOWE ZJiDANIA

ZAGRANICZNEGO
T Ł U M Y  zebranych po 

dz .w ia ją  jeszcze n ie w ie l 
k i statek ryb a ck i, k tó ry  
ta k  dz ie ln ie  sp sa l się 
na b u rz liw ych  wodach 
Morza Północnego d a ­
ją c  gościnne schro n ie­
n ie  11 a n g ie lsk im  ryb a ­
kom  w y ra to w a n ym  z to 
p ie li przez bohaterską 
załogę.

PO PR A W IE  sześcio­
tyg od n iow ym  bezustan­
nym  „ c h y b o ta n u ”  na 
b u rz liw ych  fa lach , wresz 
cie na s ta łym  lądzie. 17 
bo ha te rsk ich  ryba ków  
p rz y jm u je  ze wzrusze­
niem  w iąza nk i kw ia tó w  
przekazane w im ie n iu  
lic zn ych  pra cow n ikó w  
szczec ńskiego przedsię­
b io rs tw a  po łow owego 
».G ryf” .

W K Ł A D A M Y  DO N IE J  
P E W N E  W A R T O Ś C I W  
F O R M IE  U Z Y S K A . 
N Y C H  D E W IZ , A  Z 
K O L E I C Z E R P IE M Y  Z 
N IE J  —  N A  IM P O R T . 
—  T O  O K R E Ś L A  O L ­
B R Z Y M IĄ  W A G Ę  HAN­
D L U  Z A G R A N IC Z N E ­
GO. N IC  W IĘ C  D Z IW ­
N E G O , ZE Z A G A D N IE ­
N IE . J A K  R O Z W IJA Ć  
E K S P O R T  —  S T A N O W I 
JE D E N  Z  K L U C Z O ­
W Y C H  P R O B LE M Ó W  
N A S Z E J E K O N O M IK I.

WIE je s t to  p roste. Nasze 
potrzeby im p orto w e  w zra ­
s ta ją  w raz z rozbudow ą 
p rze m ys łu . Sedno sp ra w y  
tk w i  w  ty m , b y  d z ię k i te j 
rozb ud ow ie  jeszcze szybcie j 
w zra s ta ! eksport i  b y  za­
wężała sśę szczelina m iędzy 
w ie lkośc ią  im p o rtu  i  eks­
p o r tu , zwłaszcza w  odnie­
s ien iu  do tzw . ry n k ó w  de­
w izow ych . W ażne je s t ró w - 
h :€ż, b y  w  eksporcie rósł 
u d z ia ł to w a rów  o w yso k im  
s to pn iu  p rze ro bu i  byśm y 
n ie  b y li zm uszeni eksporto 
w a ć  ta k ie  a r ty k u ły ,  k tó ­
ry c h  b ra k  odczuw am y w  
k ra ju ,

w ięc m u s ia ł s ię ' w y s ilić . 
B ędzie  m u s ia ł w y tę żyć  
się i a p a ra t ha tnd lu za­
gran icznego. b y 1 w y jś ć  z 
u ta r ty c h  szab lonów , roz 
w in ą ć  w ięce j in ic ja ty w y  
i p ro p a g a n d y  w o k ó ł na­
szych w y ro b ó w , z k tó ­
ry c h  w ie le  m ożna ny z 
pow odzen iem  sprzeda­
w ać na ry n k a c h  k a p ita ­
lis tyczn ych .

O 27 proc. w s tosunku do 
w y n ik ó w  ro k u  1961 m a 
wzrosnąć w r .  1962 eksp o rt 
a r ty k u łó w  prze m ys ło w ych  
trw a le j k o n s irm p c ji.

R ÓW NO W AG A 
W  S K A R BO N C E

P L A N  ro k u  1962 je s t p la  
nem  rów no w ag i finansow ej 
w ha nd lu  zag ran iczn ym , 
zw łaszcza w  od n ie s ien iu  do 
ry n k ó w  de w iao w ych .

Spraw a ha n d lo w e j ska r­
bo nk i za leży n ie  ty lk o  od 
eksp o rtu . Ziależy rów nież 
od oszczędnego * przem yśla 
nego w y d a tko w a n ia  dew iz. 
P rzy  ty m  ważne Jest nie

ty lk o  na co się je  w yda tku  
je , ale rów nież i na ja k ic h  
ryn ka ch . W  ro k u  p rzysz łym  
w zrost im p o rtu  — z uw agi 
na fa k t, że sporo w ażnych 
to w a rów  zakup iono aw a n­
sem — m a w ynieść 2,8 proc. 
P rzy ty m  będzie to  w zrost 
zakupów  przede w szystk im  
w  k ra ja c h  soc ja rs tycznych .

N IE  je s t bow iem  z ja ­
w is k ie m  p o z y ty w n y m , 
g d y  im p o r t  z k ra jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h  w zrasta ' 
w o ln ie j n iż  z k ra jó w  ka  
p ita lis ty c z n y c h , ja k  to  
m ia ło  m ie jsce  w  ty m  ro ­
ku . Dalsze zacieśn ian ie  
w s p ó łp ra cy  z k ra ja m i 
so c ja lis ty c z n y m i, za ró w ­
no  w  im p o rc ie  ja k  w 
eksporc ie , to  jeden  z k a r  
d y n a ln y c h  w a ru n k ó w  
s topn iow ego lik w id o w a ­
n ia  tru d n o śc i p ła tn i­
czych, rozszerzania w p ly  
w ó w  i  sw obodnego d y ­
sponow an ia  zaw artośc ią  
n a ro d o w e j ska rb o n k i.

G. O S S O W S K I

R O K , K T Ó R Y  M IJ A

A  Z A D A N IA  R O S N Ą

W  R O K U  1962 zak ła ­
da się w z ro s t udz ia łu  
m aszyn i  rządzeń w  ca­
ło śc i eksportu  do 30,1 
proc. W zro s t ten ma na­
s tąp ić  przede w szys tk im  
przez ro zw ó j eksportu  
do k ra jó w  k a p ita lis ty c z ­
n ych  i  k ra jó w  ro z w ija ją  
cych  s ię  gospodarczo. 
D otychczas w  k ra ja c h  
k a p ita lis ty c z n y c h  sprze­
d a w a liś m y  stosunkow o 
m a ło  dób r in w e s ty c y j­
n y c h . P.rzemysł będzie

W ZR U SZO N A 1 szczęśliwa io u a  kap itan a  m t 
„DeTkaez”  K rys tyn a  S lĘ C Z K  \ .  p r?ę im uje  od d v -  
rek to ra  PPIMUR „ G r y f ” , E. B U K A T K I, nom inację 
na m ieszkanie.

14 rybaków angielskich
zawdzięcza im 
swe ocalenie

Ro z m a w i a m y  z
c z ło n ka m i za łog i, 
k tó rz y  b ra l i  bez­

pośre d n i u dz ia ł p rz y  ra ­
to w a n iu  ro z b itk ó w  an­
g ie lsk iego  tra w le ra .

—  P e łn iłe m  w łaśn ie  
w a c h tę  —  o p ow iada  J. 
K R Z Y S Z T O F O R S K I, 
p ie rw szy  o fic e r m / t  
„D e rk a c z ”  —  gdy nagle 
zauw ażyłem  na ho ryzon 
c ie  tra tw ę  a na n ie j czło 
w ie ka  m acha jącego rę ­
ką. Z a rządz iłem  n a ty c h ­
m ia s t a la rm  „c z ło w ie k  
za b u r tą ” ...

— Leżałem  na k o i. k ie d y  
w p a d ł do ka b in y  bosman 
M ieczkow ski k rz y k n ą ł, że 
a la rm . Zeskoczyłem , w cią 
gnąłem  b u ty . pas ratwnko- 
w y  i popędziłem  na po­
k ła d  — re la c jo n u je  d ram a­
tyczne w yda rze n !e starszy 
ry b a k  W. M A T Y S IA K .
— Spostrzegłem  tra tw ę , a

około 200 metrów od niej

zad arty  w  górę dz iób  to ną ­
cego s ta tku . P o p łyn ę liśm y 
na tych m ia s t w  k ie ru n k u  
ro zb itkó w , choć na sku tek  
tego m an ew ru  fa le  m og ły  
w y w ró c ić  i  naszą m ałą ła j ­
bę.

— Fale w a liły  się ciężko 
na pok ład . W reszcie S tefan 
K A C Z M A R E K  po rw a ł rz u t­
kę i rzu c ił. Jeden z  rozb it 
ków  po ch w yc ił zbawczą lin  
kę...

— C iągną łem  co s ił l in kę , 
b y  p rzyb liż yć  tra tw ę  do 
b u rty .

— T y lk o  jeden z ro z b it­
kó w  trz y m a ł się ja ko  ta ko  
na nogach. W ynos ił tam ­
ty c h  z tra tw y . B.yli w ycze r 
pani, przem oczen i, przerażę 
n i. Pakow ał śm y ich po ko 
le i, w szystk ich  13 do kab in . 
W reszcie w yc iąg nę liśm y i 
tra tw ę . P a trzym y, a na Jej 
dn ie  n ie p rzy to m n y  leży je ­
szcze jeden. O kazało gigi że

to  na jm ło dszy , 15-letn i po­
m o cn ik  kucharza .

— O grzani, w  suchej odzie 
ży, leże li w reszcie na ko- 
jach . N ac ie ra liśm y im  stopy 
de na tu ra te m . C hyba poskut 
kow a ło , bo po ta k ie j z im nej 
ką p ie li żaden z n ich  n ie  do 
s ta ł na w e t ka ta ru .

— A p e ty t tez im  dopisał 
— do da je  kuch a rz  J. B A ­
NAS. Bardzo sob:e c h w a lil i 
zupę ogórkow ą i inn e po l­
sk ie  p o tra w y , k tó re  gotowa 
łem .

— Z yska liśm y w  n ich  do 
zgonnych p rz y ja c ió ł — koń 
czy S. K A C Z M A R E K  wska 
żu jąc na dz iw n y  sp lo t oko ­
liczno śc i, k tó ry  spowodo­
w ał. że b ra ł ud z ia ł w  ra to  
w an iu  ryba ków , ob yw a te li 
k ra ju ,  w  k tó re g o  obron ie 
ja k o  lo tn ik  d y w iz jo n u  303, 
zg in ą ł pod E d yn b u rg ie m  je  
go ojciec,

O D  SZE R E G U  la t  
hasz e ksp o rt —  m im o  
ró żn ych  S c y ll i  C ha rybd  
—  w y k a z u je  poważne 
tem po  w z ros tu . R ów nież 
w  ty m  ro k u  w z ro s t —  
ja k  s ię  p rz e w id u je  — 
będzie w yższy od śred­
n ie j la t  1957-59, choć 
f iiż s z y  n iż  w  re ko rd o ­
w y m  ro k u  1960.

P O W A Ż N E  przesun ię ­
c ia  n a s tą p iły  w  s t ru k tu ­
rze  ekspo rtu . W  stosun ­
k u  do ro ku  1960 z w ię k ­
s z y ł się u d z ia ł m aszyn i 
a r ty k u łó w  ro ln o -sp o żyw  
czych, a o b n iż y ł s ię  u - 
d z ia ł su row ców , co je s t 
z ja w is k ie m  ko rzys tn ym . 
N a  szczególne podkreś lę  
n ie  zas ługu je  chyba roz­
w ó j ekspo rtu  ro ln o -sp o ­
żyw czego. N a s tą p ił on 
p rz y  u trz y m a n iu  pe łne­
go zaspoko jen ia  ry n k u  
k ra jo w e g o  i  m im o  t r u d ­
ności pow odow anych  
p rocesam i in te g ra c y jn y ­
m i w  E u rop ie  zachod­
n ie j.  W ażnym  osiągn ię ­
c iem  tego rocznym  je s t 
też znaczny, bo s ięga ją ­
c y  40 proc. w z ro s t eks­
p o r tu  do ro z w ija ją c y c h  
s ię  k ra jó w  A z ji .  A f r y k i  
i  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j.

N IE  W Y N IK A  z tego, by 
n ie  b y ło  chm u r na ekspor­
to w ym  horyzoncie . Do ta ­
k ic h  na leży m. in . w o ln ie j­
sze ostatn o tem po w /ro s tu  
e ksp o rtu  m aszynowego. Na 
si hand low cy m og lib y  sp r/e  
dać tn a n m e  w ięce j ma- 
sra-n, sle nie dosta ja ich * 
przem ysłu . W tru d n ych  wa­
ru n ka ch  k o n ku re n cy  ln v rh  
na«» eksport in w e s tycy jn y  
rd o h y l tuż «strog- na w ie lu 
ra n ka ch . N iezbędna wiec 
Je«t m ob iliza c ja  m l i środ­
ków , b y  ta dobra op in ia  
zna jdo w ała  p o kryc ie  w te r 
m !n ow ycb  dostawach z prze 
r ty s łu ,

O C A L E N I ang ie lscy r y  
bacy n ie  zap om n ie li i  o  
córeczce k p t. R. ŚLĘCZ 
K I , sześc io le tn ie j M a łgo ­
si. P o da ro w a li je j  m a łe ­
go czarnego pieska, któ  
r y  w ab i się „W h is k y ” . 
D z iew czynka nazwala go 
po sw ojem u, po p rostu  
„Ł y s e k ” ,

©
C Ó R E C Z K A  ka p ita ­

na bohatersk iego  sta t­
ku, 6 - le tn ia  M a łgos ia  
n ie  um ie  jeszcze pisać. 
M im o  to, do p ra w ie  
każdego lis tu  przesy ła  
nego przez m am ę na  
odleg łe  ło w iska , d ó łą - 
czala karteczkę  zapisa  
ną p rze d z iw n ym i zna­
ka m i. Ta tuś na pew no  
zrozum ia ł, że córeczka  
dz ię ku je  m u za przęsła  
n ie  m ałego czarriego  
pieska, k tó ry  jes t do­
sko n a łym  to w a rzy­
szem zabawy.

Foto  S. C IE Ś L A K

W R E S Z C IE  W  K R A J U . Z A P O M N IA N Y  O - 
KRES C IĘ Ż K IC H  S Z T O R M Ó W  I  T R A G IC Z ­
N Y C H  W Y D A R Z E Ń . L U  G R O T R A W L E R  „D E R ­
K A C Z ”  Z A C U M O W A Ł  Z N Ó W  P R Z Y  D O BR ZE 
Z N A N Y M  N A B R Z E Ż U .

bohaterską załogę „Derkacza“

W  C ZASIE uroczystoś 
c i zorgan izow anej wczo­
ra j w salj ko n fe re n c y j­
n e j SUM , bohaterscy ry  
bacy z m / t  „D e rk a c z ”  
ud eko row an i zosta li 
przez przew. Prez. W KN  
W. M IG O N IA , m edalem  
za o fia rno ść  i odwagę w 
ra to w an iu  życia i m  e- 
n ia . Równocześnie m in i­
ste r żeg lug i, .T. M AC H - 
NO, w rę czy ł k p t. R. 
SLĘCZCE z ło tą  a po ­
zę s ta łym  członkom  za­
łog i sreb rne odznaki
Zasłużonego P racow nika

SZCZECIN
W ITA

P a r a g r a f
i ż y c  e

JAK WE
WŁASNEJ
SPRAWIE

N A R U S Z A N IA  w za je m n ych  
p ra w  i  obow iązków  pom iędzy p ra ­
codawcą a p ra c o w n ik ie m  należą, 
n ieste ty , do z ja w is k  dość częstych  
i  w yw o łu ją c y c h  n iepożądane n ie ­
p o rozum ien ia  d la  obu  s tron .

W  pew nych okreś lonych  dekre ­
tem  i  in n y m i a k ta m i p ra w n y m i 
przypadkach p rzys łu g u je  praco­
daw cy  rozw iązan ie  u m o w y  o p ra ­
cę z p ra co w n ik ie m .

Do szczególn ie d ra ż liw ych  p rz y ­
pa dkó w  na leży rozw iązyw an ie  urno 
w y bez zachow ania ustaw ow ego 
czasokresu w ypow iedzenia w  tzw . 
try b ie  d y scyp lin a rn ym . N astępu je 
to  zazw yczaj w  w ypa dku  — na­
ruszenia przez p ra cow n ika  pod­
s taw ow ych ob ow ią zków  p ra cow n i­
czych. Ustawodawca n ie  okreś la 
co na leży rozum ieć przez pow yż­
sze s fo rm u ło w an ie , pozostaw ia jąc 
to  p ra k tyce  i ocenie środow isko­
w e j. w  srcze.gólnoścj zaś nak łada 
na pracodaw cę obow iązek przed­
s taw ien ia  radzie zak ładow ej p rz y  
czyny, uzasadn ia jące j rozw iąza­
n ie  um ow y o pracę bez w ypo w ie ­
dzenia.

N IE K IE D Y  zda rza ją  się p rz y ­
p a d k i, że k ie ro w n ik  zak ładu  p ra ­
cy z w a ln ia  p ra co w n ika , a potem  
pow ia d a m ia  radę  zak ładow ą. W  
p iśm ie  ro zw ią z u ją c y m  um ow ę o 
pracę bez w ypow iedzen ia  n ie  w y ­
s ta rczy pow o ła n ie  się na p rzepis  
p ra w n y , a le  je s t konieczność po ­
dan ia  p rzyczyny , k tó ra  s ta n o w i 
podstaw ę ro zw ią za n ia  u m o w y  o 
pracę.

D ługa  i  n ie je d n o k ro tn ie  z a w iła  
jes t d roga p ra c o w n ik a  zw o ln io n e ­
go w  try b ie  d ys c y p lin a rn y m . Na  
czoło w ysuw a  się spraw a zna le ­
z ien ia  z a t r u d n ie n ia W pra k tyce  
w yg ląda  to  w  te n  sposób, że p ra ­
co w n ik  o trz y m u je  zaśw iadczenie  
p ra cy , zgłasza się do nowego za­
k ła d u  p racy  i  tu  spo tyka  się z p y ­
ta n ie m  dlaczego odszedł z poprzed  
niego m ie jsca  pracy.

PRAW D O M Ó W N Y ośw iadczy, że 
został dyscyp lin a rn ie  zw o ln io ny  
— n a to m ia s t p rze w id u jący  zna j­
dzie w yk rę tn ą  odpow iedź — za­
ró w n o  je d n o  ja k  i d ru g ie  w y j ­
ście doprowadza do  jednego s ku t­
ku , a m ia n o w ic ie  sko rzystan ia  z 
ta k ie go środka łączności ja k im  
je s t te le fo n , k tó ry  przenosi w ia ­
dom ość i n ie  pozostaw ia ś ladów  
w  postaci p ism a. A k to  z a tru d n i 
d yscyp lin a rn ie  zw oln ionego? Jed­
n ym  słow em  w ęd ró w ka  trw a  i 
uzależniona je s t ona od k w a li f i ­
k a c ji poszuku jącego p ra cy  oraz 
jeg o w y trw a ło ś c i o raz posiada­
nych fu nd uszy.

R ów nocześnie zw o ln io n y  p ra ­
co w n ik  wnosi spraw ę dó K o m is ji 
Rozjem cze j bądź do  Sądu. Z a rów ­
no w  je d n ym  ja k  i d ru g im  p rz y  
padku  toczyć się musi. postępo­
w an ie  — k tó re  przeciąga się n ie ­
je d n o k ro tn ie  k ilk a  m iesięcy. Po 
w ie lu  tru d a ch  procesow ych za­
pada w y ro k , p raw om ocny u s ta la ją  
cy , te  rozw iązan ie  u m o w y  o 
pracę b y ło  bezpodstaw ne i p rz y ­
w raca p ra co w n iko w i', p ra w o  po­
w ro tu  dQ, praęy na . up rzedn io  zaj 
m ow ane s tanow isko , bądź też — 
o ile  p ra co w n ik  n ie  w no s ił o 
p rzyw róce n ie  go do pracy — za­
sądza odszkodow anie w  w ysokoś­
ci jednom iesięcznego w yna gród ze-

B R  A K  zna jom ości p rzep isów  
pra w a  pracy, pochopność de cyz ji 
ze s tro n y  k ie ro w n ik a  zak ładu  p ra ­
cy w y w o łu je  p rz y k re  następstw a  
d la  samego p ra co w n ika , a d la  za­
k ła d u  p racy  s tra ty  zw iązane z w y  
p łacen iem  odszkodow ania. K ie ­
ro w n ik  za k ła d u  pracy , k tó ry  do­
p ro w a d z ił do bezpodstawnego roz­
w iązan ia  u m o w y  w in ie n  ponieść  
konsekwencje, tego przez ponie  
s ien ie  kosztów .

W PR AK TY C E , zresztą społecz­
n ie  n iepożądanej, jed n o s tk i nad­
rzędne zak ładów  p ra cy  n ie  naka­
zu ją  dochodzenia roszczeń i lak: 
tys iące  z ło ty c h , a może naw et 
se tk i tys ięcy  idą „ w  b ło to " . N ie­
s łychan ie  rzadko spo tyka  się na 
w okandach sądow ych sp ra w y  
prze c iw ko  k ie ro w n ik o m  zak ła dó w  
p ra cy, pozw anym  o zap łatę pon ie­
sionych przez przeds ięb iors tw o 
kosztów .

N IE W Ą T P L IW IE , gd yb y  w  każ­
dym  rażącym  p rzyp ad ku naduży­
cia u p raw n ie ń  przez k ie ro w n ik a  
przedsięb iorstw a w yc iągano n ie  t y l  
ko  kon sekw encje  s łużbow e, ale 
rów n ie ż  ruszono jeg o kieszeń, 
w ów czas w ięce j rozsądku ) roz­
w ag i. a przede w szystk im  g ru n - 
to w n ie jszą  zna jom ość przepisów , 
w yka za lib y  z w o le n n icy  tzw . dys­
c y p lin a rn y c h  zw o ln ie ń ; ,

R, DONIEC ,
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S z c z u p a k i  1 s a n d a c z e  
c z u ją  s ię  le p iej...

O d ra  c o ra z  
czyściejsza

JES ZC ZE  cz te ry  la ta  te m u  ponad sześć ton  
t ru ją c y c h  zw ią zkó w  fe n o lo w ych  w  c iągu  doby 
sp ły w a ło  w o d a m i O d ry  pod Szczecinem , za tru  
M a jąc  rzekę , Jez io ro  D ą b sk ie  i  ro z le g ły  Z a lew  
Szczeciński.

Torturowane kobiety
w twierdzy Csixas

Kulisy dykfałury Salazara
N IE D A L E K O  L IZ B O N Y , nad  u rw is ty m  brze ­

g iem  m orza, w znos i s ię  po tężna bu d o w la , o to ­
czona zewsząd g ru b y m , n ie p rze b y tym  m u rem . 
P rzed b ram am i p rzechadza ją  się u zb ro je n i w a r ­
to w n ic y , od czasu do czasu podnosząc znudzo­
n y  w z ro k  w  górę, k u  z a k ra to w a n ym  m aleń­
k im  ok ie n ko m . T o  tw ie rd z a  C a ixas, s ław ne  w  
P o rtu g a lii w ię z ie n ie , gdzie  od la t  p rze b yw a ją  
—  n ie lu d zko  to r tu ro w a n i, g łodzen i, n ę ka n i cho 
ro b a m i —  po rtu g a lscy  an ty faszyśc i.D U Ż A  CZĘŚĆ ry b  od

' m a cza ła  się ta k  p rz s n ik  
l iw y m  odorem  „k a rb o ­
lo w y m ” , że m ożna je  
b y ło  p rze rab iać  ty lk o  
na m ączkę rybną .

Fenole zaczęły n isz ­
czyć odrzańską faunę  i  
f lo rę , zagraża ły  be tono­
w y m  bu d o w lo m  w o d ­
n y m , z ła tw o śc ią  p rze­
c h o d z iły  przez f i l t r y  
szczecińskich w o doc ią ­
gów , za o p a tru ją cych  
d w ie  trze c ie  m ieszkań­
có w  m iasta.

Ówczesne w ładze  m ie j 
sk ie  n ie  u k ry w a ły  przed 
lu d n o śc ią  pow ag i p o ło ­
żenia, w y d a ją c  odpo­
w ie d n ie  za lecenia zapo­
b iegawcze. S y tu a c ja  
in ieśc ie  została opąnow a 
tia , je d n a k  zm nie jsze­
n ie  zanieczyszczenia sa­
m e j O d ry  w ym a g a ło  
d łuższe j a k c ji,  po lega ją  
t e j  na szeregu skoordy 
n o w a n ych  posunięć w  
s k a li k ra jo w e j —  tech ­
n iczn ych , finansow ych , 
k a d ro w y c h  a n a w e t 
U staw odaw czych.

F E N O L  i  jego  zw iąz­
k i  pochodne p ow sta ją  
g łó w n ie  w  zak ładach 
p rze m ys ło w ych , podda­
ją c y c h  w ę g ie l procesom  
suche j d e s ty la c ji. W ię k

szość ta k ic h  zak ładów  
z n a jd u je  s ię  w  z le w i­
sku O dry , o b e jm u ją c y m  
w o je w ó d z tw a : k a to w ic ­
k ie , opo lsk ie , w ro c ła w ­
skie , poznańskie , z ie lo ­
nogó rsk ie  i  szczecińskie 

o raz  pew ne re jo n y  
C zechosłow acji i  NRD.

W  o s ta tn ic h  la ta ch  zba 
dano k i lk a  tys ię cy  za­
k ła d ó w , w  w ie lu  d o p ro ­
w adzono do s tanu  u ży ­
w a ln o śc i oczyszczalnie 
ścieków , opracow ano 
p la n  b u d o w y  now ych, 
p rzeprow adzono p e r tra k  
ta c je  z są s iadu jącym i 
p a ńs tw am i, a S e jm  u -  
c h w a lił w  s tyczn iu  br. 
now ą u s taw ę  o ochron ie  
w ód.

D z ię k i ty m  posun ię ­
c iom  ju ż  te raz zanieczy 
szczenię O d ry  zm nieszy 
ło  się k ilk u n a s to k ro tn ie . 
Zaznacza się popraw a 
w a ru n k ó w  b io lo g icz ­
nych  w  Odrze, Re.gali- 
cy, w  Jeziorze D absk im  
i Z a le w ie  Szczecińskim . 
Podczas g d y  w  la tach  
1957 —  1958 no tow ano 
w  l it r z e  w o d y  od rzań ­
sk ie j 280 m ik ro g ra m ó w  
fe n o li,  to  osta tn ie  se­
ry jn e  p o m ia ry , z końca 
paźdz-em ika , w y k a z u ją  
w  ró żnych  odc inkach

rz e k i w a han ie  zanieczy 
szczeń w  gran icach  4— 12 
—  16 m ik ro g ra m ó w , a 
n a jw ię ksze  na k ró tk im  
o d c in k u  średn iego  biegu 
O d ry  —  28 m ik ro g ra ­
m ów .

W  b ieżącej p ięc io la tce  
na re n o w a c ję  i  budow ę 
oczyszczaln i śc ieków  w  
1248 przeds ięb io rs tw ach  
przeznaczono p ra w ie  3 
m il ia rd y  z ło tych . Cho­
ciaż na p ię c io la tce  n ie  
skończy się p rzec iw dz ia  
ła n ie  zanieczyszczeniom  
w ód, ju ż  w  n a jb liższych  
la ta ch  spodziew ana je s t 
da lsza w y ra źn a  pop ra ­
w a . (b.r.)

Coś rłla

młodych matek

Jedno­
razowe
pieluszki

K R AK Ó W  PA P. Dręczące 
n ie jed ną  m łodą m am ę w id* 
m o n ie w ypran ych  pie luszek 
w k ró tce  z n ikn ie . S tan ie clę 
to  pod kon iec  przyszłego 
ro k u  d z ię k i w e jśc iu  do 
p ro d u k c ji w  F ab ryce Celu­
lo zy  w  N iedom icach pod 
T a rnow em  nowego od dz ia ­
łu  tzw . W A TY  C ELULOZO­
WEJ. W w ie lu  k ra ja c h  p o ­
wszechnie stosuje się j u i  
od dłuższego czasu w y ra ­
b iane z w a ty  celu lozow e j 
jedno razow e p ie luszk i 1 ta ­
k ie  same, choć bardzo ko­
lo row e  i  ładne chusteczk i 
do nosa. T an ie , h ig ien icz ­
ne i  m ające tę przewagę 
nad tra d y c y jn y m i, i e  po 
u życ iu  w yrzuca s ię  je  i  za­
s tę pu je  no w ym i.

P R Z E B Y W A  T A M  
m .in . 20 k o b ie t, k tó ­
ry c h  tra g ic z n y  los o p i­
su je  d z ie n n ik  „ D A IL Y  
W O R K E R ". N ie k tó re  
spośród n ic h  w ięz ione  
są bezp raw n ie , gdyż 
te rm in  Ic h  k a ry  daw no  
ju ż  m in ą ł. M a ria  A n ­
gela V id a l p rze b yw a  w  
Cabcas od d z ie w ię c iu  
la t,  m im o  że zgodnie z 
w y ro k ie m  ju t  przeszło  
cz te ry  l3 ta  tem u  po ­
w in n a  b y ła  odzyskać 
w o lność. V id a l c ie rp i 
na p ow ażny  ro z s tró j 
n e rw o w y , spow odow a­
n y  n ie lu d z k im  t r a k to ­
w an iem  je j  przez w ła ­
dze w ięz ienne.

N iebezp ieczeństw o za 
graża życ iu  0 2 -le tn ie j 
L u iz y  P au la , ró w n ie ż  
bezp raw n ie  p rze trzym y  
w a n e j w  C a ixas. S ta ­
ru szka  je s t na pó ł spa­
ra liżo w a n a , n iezdo lna  
do chodzenia o  w ła s ­
n ych  s iłach .

Jeszcze gorsze w a ru n  
k i  p a n u ją  w  fo rte c y  
Penicbe. W ię źn io w ie  
D rzebyw a ją  tam  w  m a­
le ń k ic h  ce lach w y k u ­
ty c h  w  ska le i  pozba­
w io n y c h  o k ie n . N ie raz

c a ły m i la ta m i n ie  og lą ­
d a ją  o n i ś w ia tła  dz ie n ­
nego. Za lada  p rz e w i­
n ien ie  skazyw an i są na 
„d ie tę ”  w  postac i ską ­
po  w y d z ie la n y c h  p o rc ji 
Chleba i  w ody.

M IM O  TERRORU, m im o 
Słabości op o zyc ji, w a łka  
w yzw oleńcza w P o rtu g a lii 
p rzyb ie ra  na s ile . D y k ta ­
to r  Saiazar s ta je  się coraz 
ba rd z ie j izo lo w a ny  zarów ­
no w sw oim  k ra ju  ja k  i 
na arenie m iędzynarodo­
w e j, czego dow odem  by ło  
m . in . po tępien ie p o l i ty k i 
ko lo n ia ln e j P o rtu g a lii na 
osta tn im  posiedzen iu K o ­
m is j i  P o w ie rn icze j ONZ._ _______

Kazimierz Wielki
s trz e la ł  
z  a r m a t

W  STO ŁP IE  k /C he lm a  L u  
be łskiego zna lez iono n ie ­
daw no 3 kam ienne k u le  
a rm a tn ie  pochodzące z I  
po łow y  X IV  w ie ku . Z na le ­
z isk iem  za in teresow ali się 
lub e lscy  na ukow cy, k tó rz y  
dosz li do  przekonan ia , że 
po s ług iw a no się n im i za 
czasów K a z im ie rza  W ie lk ie  
go. Jest to  w  pe w nym  stop 
n iu  rew e la c ja  na uko w a, a 
zarazem  p ie rw szy  rea ln y  
dow ód posiadan ia a r ty le r i i  
przez tego k ró la . (ał)

TEATR?
P O L S K I — „B a r  w szys tk ich  
św ię tych ”  g. 19.30. 
W SPÓŁC ZESN Y — „K u g la rz e ”  
g. 19.30.
OPŁ-Kł TK A  — „R o x y ”  g. 19.15.

KINA
KOSMOS — „C h a m p io n ”  g. 9, 
11.15 13.30 16. 18.30, 21 _  USA
— od la t  16 (środa i czw arte k ). 
D E LFIN  _  „N ie z w y k ła  pogoń”  
g. 11 13, 15 — radź. — od la t 
12 (środa i  czw arte k ).
B A Ł T Y K  — ..S kok o św ic ie ”  
p. 11.10, 13.30 15.S0, 18.10, 20,30
— radź. _  od la t  16 (środa i  
czw arte k ).
P O LO N IA  — „M a ry n a rz  z K o ­
m e ty ”  g. U , 13.30, 16 — radź.
— od la t  12 — „K o ch a m  cię ży 
c)*e”  g. 18.15, 20.3fl —  radź. — 
od la t  16 pano ram iczny  (środa 
i czw arte k ).
P IO N IER  -  „P iłe czka  ł  la ta ­
w iec”  g. lo _  „Z akaza ne  pio  
senk i”  g. u .  13. 15 -  „ L w y  
a fry k a ń s k ie ”  g. 17 — „P o p ió ł 
1 d ia m e n t”  g. 18.45, 21 _  poi.
— od la t  18 (środa i czw arte k ). 
M U Z A  (Pom orzany) — „ A le k ­
sander N e w sk i”  g.17.30 — radź.
— od la t 12 — „L e cą  żu ra w ie ”  
g. 19.30 — radź. — od la t  16. 
PR O M IE Ń  — „ W  ś ro d ku  nocy”  
g. 21 — USA — od la t  18. 
M AR S — „S łoń ce  św ieci d la  
w szys tk ich ”  g. t8.30, 18.30, 20.30
— radź. — od la t  l i
F A L A  — „ N ie w in n i czarodzie­
je ”  g. 18, 20 — po i. — od la t  
16.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „W  
okapach S ta lin g ra d u ”  g. 17 — 
„W  środ ku  nocy”  g. 19 — U SA
— od la t  18.
ECHO (K rzeko w o ) — „O im da- 
re lla ”  g. 18, 20 — U SA — od 
la t  7.
OD R A nieczynne.
M E W A  (Zelechow o) — „15.10 
do Ynsmv”  g. 18, 20 — U SA — 
od la t  16.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „K ło p o tu  
w y w nu czek”  g. 17. 19 — USA
— od la t  16
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„P o r t re t  Jen n ie ”  g. 17.30, 19.30
— U SA -  od  la t 18 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „ W ita j  
sm u tk u ”  g. 17, 19 — U SA —t 
od la t  18 — panoram .
H U T N IK  (Sto łczyn ) — nieczyn

STYLO W E (H uta Szczecin) — 
„ B itw a  pod p ira m id a m i”  g. 
17.30, 19.40 — radź. — od la t  12. 
B A J K A  (Police) — „C h ło p ice  
z G re n la n d ii”  g. 17, 19 — d u ń ­
sk i — od la t  14 
1 M A J  (Żydów ce) — „K a ta s tru  
fa ”  g. 17 — „W  ry tm ie  ro ck  
and r o l i”  g. 19 — ang. — od 
la t  16
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
„S p ra w a  trz y n a s tu ”  M  h  
radź. — od la t  12.

W  d n iu  26 lis to p a d a  1961 r. 
po d łu g ic h  i  c iężk ich  c ie rp ie n ia ch  zm a rł 

f  la t  84
w ie ku

mgr inż. Piotr Porzeziński
a d iu n k t K a te d ry  G eodezji P o lite c h n ik i S zczecińskie j 
i  p ro feso r hon o ris  causa P o lite c h n ik i C h a rb iń s k ie j, 
odznaczony K rzyże m  Z a s łu g i i  M eda lem  D zies ięc io ­

lecia .

Pogrzeb odbędzie się d n ia  30 lis to p a d a  1961 r. | 
o godz. 11 z k a p lic y  C m en ta rza  C entra lnego w  Szcze­
c in ie  p rz y  u l. K u  S ło ń cu ,

o czym  w  g łę b o k im  s m u tk u  za w ia d a m ia ją :

R E K T O R  I  S E N A T  P O L IT E C H N IK I S Z C Z E C IŃ S K IE J  
P R A C O W N IC Y  F O L IT E C H N IK I S Z C Z E C IŃ S K IE J  

R A D A  M IE JS C O W A
Z W IĄ Z K U  N A U C Z Y C IE L S T W A  P O LS K IE G O  

K O L O  ZA W O D O W E  S T O W A R Z Y S Z E N IA  
N A U K O W O -T E C H N IC Z N E G O  G EO D ETÓ W  

N A C Z E L N E J  O R G A N IZ A C J I T E C H N IC Z N E J
11744-G

Ogłoszenia Drobi) &

K U C H N IĘ  w ęg low o-ga- 
zową ta n io  sprzedam. 
Jag ie lloń ska 1—7.

11754-0

SAM O CH ÓD  P-70 stan 
id e a ln y  sprzedam . Te l. 
39-610. 11755-G

M A S ZY N Ę  dziew ia rską
E p rzys ta w ką  „ K n it ta x "  
sprzedam . Bogusław a
23—6. 11758-G

M O T O C Y K L  ..IŻ”  sprze 
dam . Te l. 384-75.

11757-G

K U R Y  n io s k i leg h o rn  
sprzedam . T e l. 731-86 po 
godz. 16. 11759-G

M O T O C Y K L S H L  150 
sprzedam . Szczecin, Ka 
ro la  M ia rk i 7—11.

* 11760-0

B IB L IO T E K Ę , b iu rk o , 
ży ra n d o l (gdańskie)
sprzedam . Jag ie llońska 
24—2. 117S1-G

3-POKOJOW E m ieszka­
n ie  przeznaczone do 
sprzedaży zam ien ię  na 
3 lu b  4 po ko je  w  Ś ród­
m ieśc iu. Szczecin, u l. 
K u  S łońcu 57—2.

11762-G

M AG IS TER  che m ii u- 
d z ie li ko re p e ty c ji m ate 
m a ty k i, che m ii, f iz y k i. 
T e le fo n  444-02.

11745-G

NIER U C HO M O ŚC I

GOSPODARSTW O 5 ha
d o b re j ż ern i b lis ko  To­
ru n ia  p iln ie  sprzedam. 
Szc7epankiew icz. T o ru ń , 
A g re sto w a 4. 11746-P

D O M EK d w u po ko jo w y . 
w o ln v  z ogrodem , w  Po 
gn an iu  sprzedam. Cena 
157.000 zl. A ndrze jew ska, 
Poznań. Jan ick iego 1/5.

11747- P

D O M EK jed no ro dz in ny  
r  zabudow aniem  oraz 
ogrodem  w  S łupsku 
sprzedam. Pożądane m  e
szkan ie zastępcze w  
Szczecinie — po kó j z 
ku ch n ią . W iadom ość: 
A n e la  Z rube k . S łupsk, 
u l .  C hrobrego 68.

11748- G

B O C H N IA ! Sprzedam 
dom  z ogrodem , w y łą ­
czony; w o ln y . F igu ra , 
K ra k ó w , Daszyńskiego 
»7 m¡ 10. 4718-K

P L A C  b u do w lan y  800 
m k w ., zad rzew iony w 
Lodz i -  Ruda sprzedam. 
O fe r ty : ,,19097”  B iu ro  
Ogłoszeń. Łódź, P io tr ­
kow ska  96.

4717-K

W y tn i j  — zachow a j!

A T R A K C Y JN E  w ille , 
d o m k i jed no ro dz in ne , 
parcele budow lane, ko ­
lo n  ;j k i  po dm ie jsk ie , go­
spodarstw a ro lne , ogred 
n icze oraz m ły n y , sady, 
s ta w y  rybne, inne ob iek 
t y  poleca B iu ro  Handlo 
we, Bydgoszcz, Ciesz­
kow skiego 6.

4716-K

W YKO N U JE  najnowsze 
m odele biustonoszy, pa- 
sv i go rsety . W ojska 
P o lskiego 29." 11749-G

ZA  D Ł U G I męża B ro n i­
sława W ielgosz. zam. 
Szczecin. p i. Popie la 
2—4 n ie  odpow iadam . 
Jadw iga W ielgosz, p i. 
Popie la 2—4.

Jl750-<7

GOSPOSIA potrzebna
od zaraz. Ś redn iaw sk ie  
go 16, u zbiegu Za le ­
skiego i W yspiańskiego. 
D ojazd tra m w a je m  n r l .

11758-G

GOSPOSIA dochodząca 
potrzebna. W a ru n k i b. 
dobre. (Las A rk o ń s k i, 
Borysa 1—2). 11751-G

M A T R Y M O N IA L N E

STA R S ZY  sam otny po­
s iad a ją cy w łasne m iesz­
kan ie  pozna starsza pa­
nią  n iew ysoka . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. Hoł 
du P rusk iego 8, na n r  
1249. 11753-G

D Y S K R E TN IE , szybko, 
ko re spondency jn ie , po­
zna Cię B iu ro  M a trvm o  
h ia lne  „S v re n k a ” . W a r­
szawa, E le k to ra ln a  11. 
P rze ś lij 10 z ło tych  znacz 
ka m ’ , otrzym asz SCO a- 
tra k c y jn y c h  o fe r t, in fo r  
m acje. 4398-K

GAR.4 Z  m o to c v k 'o w y  i 
m o to evk l P M W  350 ccm 
sprzedam . J a s ie lły  7—24.

11753-G

D U ŻY  p o kó j 42 m 
c. o., k u ch n ia , łaz ie n ­
ka w  Ś ródm ieściu s 
m ie n ię  na m n ie jszy 
kuch n ia . O ficyn a  i p ie ­
ce n ie w yk lu czon e . Te l. 
350-50, od godz. 16—20.

11788-G

J u tro  o tw a rc ie

Wielkiego
Kiermaszu

Przedświątecznego
zorganizow anego 

w  Z am ku  

przez H ande l

P A N IE N K A  poszuku je 
p o k o ju  s u b lo ka to rsk ie ­
go. W iadom ość: Bogu­
s ław a 49 m . 6.

11729-0

PO KO J k a w a le rs k i za­
m ien ię  na po do bn y lu b  
z kuch n ią . O fe r ty : B iu ­
ro Ogłoszeń, p l. H ołdu 
P rusk iego 8. na n r  1248.

11769-G

W Y N A JM Ę  p o kó j trzem  
panom  w zg lędn ie  ucz­
n iom . W iadom ość: G łę­
bok ie , u l.  Jaw orow a 
18—2, 11770-G

D W IE  ka w a le rk i żarnie 
nie na dw a po ko je  z 
kuch n ia . A r m ii C zerw o­
ne j 19b—3, od godz. 17.

Obiekt kolonijny
m uro w a n y , S -kon dyg na cy jny , 

S kana lizow any, c iep ła  i  z im n a  w oda;
70 m ie jsc  o ra z  pom ieszczen ia a d m in .- 

gospod. z pe łn ym  w yposażeniem  
W SW IER ADO W IE-ZD R O JU  

w y m ie n im y  na podobny o b ie k t 
N A  W YBR ZE ŻU

O fe r ty  — Poznańskie P rzeds ięb iors tw o 
B udo w la ne  n r  3 w  Poznaniu , n i .  So lna  12 

4710-K

Pracoumcg Poszukani
IN Ż Y N IE R A  b u do w y o k rę tó w  lu b  inżyn ie ra -m e  
ch a n ik a  na s ta no w isko  z-cy  k ie r . W ydz. Rem. 
S ta tkó w , m is trza  n a rzęd z io w n i — w ym agane w y  
kszta łcenie wyższe lu b  średnie techn iczne oraz 
5 la t  p ra k ty k i w  zaw odzie, m i, k o n s tru k to ra  — 
w ym agane w yksz ta łce n ie  ś redn ie  techn iczne, 
spawacza e le k tryczne go  na k o t iy  ok rę tow e z 
u p ra w n ie n ia m i, 2 to ka rzy , te c h n ik a  B H P  
p.-poż. — w ym agane w yksz ta łce n ie  ś redn ie  1 
2 la ta  p ra k ty k i,  z a tru d n i od  zaraz Szczecińska 
F a b ryka  Sp rzę tu  O krętow ego w  Szczecinie, 
u l. G dańska 36.

4671-K

K U L T U R A L N Y  sam otny 
zd ro w y  starszy pan na 
s ta no w isku poszuku je 
po ko ju  w  Ś ródm ieściu z 
u trzym an iem . T e le fon  
445-77. 11764-G

TR ZYPO K O JO W E m ie ­
szkan ie. p a rte r  w  w i l l i  
(kue hn '9 . łaz ienka , gaz, 
c. o., ba lkon . 150 m kw . 
ogrodu) w  Sobieszowie 
za m ie n e  na podobne 
lu b  m n !eisze w  Szcze­
cin ie . D ojazd do Je le ­
n ie j G ó rv  tram w a je m . 
W iadom ość: Ja ro m ira
l l a —2. 11765-0

POKOJ. kuch n ia , w  cen 
t ru m  Poznania zam !enlę 
na w iększe w  Szczeci­
n ie . W iadom ość: Szcze­
c in . u l. H e leny 11—3.

11766-0

W Y N A JM Ę  p o k ó j k o m ­
fo rto w y  z e. o. starsze 
m u k u ltu ra ln e m u  panu 
(m arynarz) In fo rm a c je  
od godz. 17 nrzv  u l. 
K o ńsk i K ie ra t. K io sk  n r  
8. II7B7-G

SAM O TN A p r a c ją c a  po 
szuku je  po koh i subloka 
to iw kie«"* Te l. 458-04.

11768-G

K A W A L E R  na  s ta no w i­
s ku  k u ltu ra ln y , poszu­
k u je  p o ko ju  sub loka tor 
sk iego. T e l. 422-79, godz. 
18-20. 11772-G

ZG U B Y

ZG U BIO N O  przepustkę, 
ka rtę  au tobusow a i le ­
g itym a c ję  M P K  na naz 
w isko  Jeske F erdyn an d, 
• H773-G

ZG U B IO N O  k w ity  n r 
822237 w yda ne  dn ia 18. 
X I . 61 r. przez maga­
zyn zbożowy GS W o lin  
na dostarczone zboże w  
ogólnej sum ie  623.80 zl.

11774- G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
szkolną n r  136 na nazw i 
sko  Teresa K ordas.

11775- 0

ZG U BIO N O  leg itym a c je  
zniżkow a ko le jo w ą  w y ­
dana prze? W D W  M ię ­
dzyzd ro je  na nazw isko 
Jan K u k ie łk o .

11776- G

Z G U B IO N O  k w it  ko m i­
sow y n r  149 w yd a n y  na 
nazw isko Czeslaw Cie- 
D iuch *. 11700-G

IN Ż Y N IE R A  lu b  te ch n ika  m ech an ika  z p ra k ­
ty k ą  na  s ta n o w isko  z-cy  k ie ro w n ik a  Bazy 1 6 
ś lusa rzy z a tru d n i W ojew ódzka Baza O bsługi 

11771-G : M aszyn D rogow ych w  S targardzie Szczecińskim  
u l. Bydgoska 15/17. W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do 
om ó w ie n ia  na  m ie jscu .

4711-K

K IL K U  k la s y fik a to ró w  żyw ca z a tru d n i O ddzia ł 
S kupu Z w ie rzą t Rzeźnych w  S targa rdz ie , u l. 
Rzeźnicza n r  6. W ym agane w yksz ta łce n ie  — 
te c h n ik  zoo te chn ik , a lbo te c h n ik  w e te ryn a rii, 
bądź. od po w ied n ie  przeszko len ie  i p ra k ty k a  za­
w odow a. Zgłaszać się z d o ku m e n ta m i codzienni« 
do K ie ro w n ik a  O ddziału ,

4713-K

G ŁÓW NEGO księgow ego, wym agane średnie 
lu b  wyższe w ykszta łcen ie  zaw odow e o raz odpo- 
w :edn ia  p ra k ty k a , z a tru d n i od 1 g ru d n ia  1961 r, 
W o liń s k i P a rk  N arodow y. W a ru n k i p ła cy  1 m ie ­
szkanie do uzgodnienia. Zgłoszen ia na leży prze ­
sy łać: M ię dzyzd ro je , u l. N iepod leg łośc i 3
te le fo n  537. 4714-K

W YŻSZA S Z K O ŁA  R O LN IC Z A  w  Szczecinie za ­
angażuje do organ izow anego przedszko la : k ie ­
row niczkę , w ycho w aw czyn ie , in te nd en ta , k u ­
cha rkę  oraz sprzą taczk i. Zgłoszen ia osobiste ze 
św iad ectw a m i i re fe re n c ja m i na leży k ie row a ć  
do R ek to ra tu  VI'.S R. R efe ra t S o c ja lny , Szczecin, 
u l. Janos ika  8. p o kó j 221. I I  p ię tro ,

4715-K

Z E G Ł A R Z  (Golęcino) -  „P *4  
m ię tn ik  A n n y  F ra n k ”  g. 17, 
20 _  U SA — od la t  14. 
R EPER TU AR  K IN  — na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  _  W oj. 
Pol. 36 — „E u ro p a ”  ( I I  część) 
e. 10 — 21

KLUBY
13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rza  2 — 
czynny od g. 11.
NOT — W oj. Pol. 67 — czynn y  
od g. 13 — od czy t d r  M a rk o w ­
skiego „S ys te m  in fo rm a c ji 
te chn iczn e j i  eko no m iczn e j f  
jeg o stosow anie”  g . 18.
TPPR  — W o j. P o l. 66 — f i lm  
„B ą d ź  m o im  synem ”  g, 18, 20
— radź.
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy ­
n ia k a  5 — U n iw . Pow szechny
— w y k ła d  „P ie lę g n a c ja  cery  
w  okre s ie  jes ie nn o -z im o w ym ”  
g. 18.
K O M E N D A  C H O R Ą G W I — O- 
g ińsk iego 15 — w ieczó r k lu b o ­
w y  g. 16.
ZM S  — M ick ie w icza  2 — dan­
s ing g. 18.
P T T K  — p i. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g. 9—22.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 2»
— czynn y  od g. 16—22.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  27
— średniow ieczna rzeźba po­
m orska, renesansowe s tro je  
ks iążą t p o m orsk ich , współcze­
sne m a la rs tw o  po lsk ie  godz. 
10—16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 *** ar­
cheologia , p rzy rod a , w ys ta w y  
m o rsk ie  godz. 10—16.
13 M U Z  — p l. 2 o ln ie rza  2 — 
w ys taw a  m a la rs tw a  A r ilk i M a- 
de ysk ie j.
Z A M E K  — w ys taw a retrospelc 
ty w n a  fo tog ram ów  K ry s ty n y  
Ł yczyw ko w e j.
C BW A — S ta rom łyńska  27 — 
w ys taw a  m a la rs tw a  „G ru p y  to  
ru ń a k ie j”  godz. 10—16.

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św. W o jc iech a 7.
I I I  K L IN IK A  C H IK . — Pom o- 
rżan y,

APTEKI
N r  1 — W o j. POL 49 — te l,
371-55
N r 34 — D ubo is  1 — te l. 82-41

TELEWIZJA
(P rog ram  szczeciński)

11 — pro g ram  d la  szkó ł, 17.25
— „ K lu b  M yszk i M ik i ” , 18.10 —
„ N a  pó łkach  ks ięg a rsk ich ” , 
18.20 — „S zu ka m y  15 m il ia r ­
dó w ” , 18.55 — te le tu rn ie j
„D rz e w k o  m ądrośc i” , 19.30 —1 
d z ie n n ik  T V , 20 — w szechnica 
T V  „B y ło  to  35 la t  te m u ” , 20.35
— f i lm  d o kum e t. „J a n  Seba­
s tian  Bach” , 21.05 — „D o  ro ­
dz iców  i  w ycho w aw ców ” , 2d.4S
— estrada l ite ra c k a  „Scena we
czw órkę ” , 22.05 — osta tn ie
w iadom ości.

(P rog ra m  b e r liń s k i)
13.15 — „P o zd ro w ie n ie ” ,

15.30 — d la  m ło dz ie ży  „N a g i 
w śró d  w ilk ó w ” , 18 — „S zko ła  
i  życ ie ” , 18.30 — om ó w ie n ie  
p ro g ra m u , 18.45 — ty s ią c  w ia ­
dom ości te le w iz y jn y c h , 18.55 — 
p zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, 19 — spo tkan ie  w  B e rlin ie  
z K . E. von  S ch n itz le r, I9.40-J 
prognoza pogody, 19.45 — k r o ­
n ik a , przegląd w yda rze ń , 20 ep 
rep o rtaż  o K u b ie  „P ło n ą ca  w y  
spa” , 21 — „D z iś  u K rue ae * 
ró w ” , 21.40 — „W ieczo rna  sen» 
nada” , os ta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.

C Z W A R T E K

10 — k ro n ik a , 10.15 U- "s tu k *
te le w iz y jn a  „M e d a lio n ” , 11.2S
— rep o rta ż  „T o  je s t tnyya o j­
czyzna” , 11.55 — te s t, (6.15 - t  
f i lm  „R o c z n ik  21” , 16 — w id *  
w isko  d la  dz iec i od la t  12 „N a  
sza k lasa  — to  je s t k lasa” , 18.15
— rozm aitośc i spo rtow e , 18.45
— tys ią c  w iadom ości te ie w iz y j
n ych , 18.35 — po zd ro w ie n ia  te  
le w iz j i  dz ie c ięce j, 19 — „C u ­
do w na  lam p a ” , 19.25 — p rogno 
za pogody, 19.30 — k ro n ik a ,
przegląd w yda rze ń , 20 — f i lm  
radź. „S ro k a  złodz.ie jka” , 21.15
— „O  sporcie” , 21.35 — „Nasz 
dz ie ń” , os ta tn ie  w iadom ośc i 
k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.38, 23.58.
SFR W IS R Y B A C K I: 19.

S ZC ZE C IN : 16.05 — M uzyka  
taneczna, 16.20 — spo rtow e
rozm a ito śc i, 16.10 — „S k a rb n i 
ca dośw iadczeń” , 17.00 — m e lo  
d ie  z f i lm ó w  rad z ie ck ich , 17.3(1
— przegląd a k tua ln ośc i W y­
brzeża, 17.50 — „W a rto ść  ż y ­
c ia ” , 18 — e rra re  hum an um  
est, 18.50 — fe lie to n  Janusza 
M ich a lsk ieg o , 22.10 — „N o w o ­
cześni b o ha te ro w ie ” , 22.30 — 
k o n c e rt F ilh a rm o n ii B a łty c ­
k ie j.

W A R S Z A W A : 18.35 z e yk  
lu :  „Ź ró d ło  czw arte ”  — aud., 
19.05 — m u zyka  i  ak tua ln ośc i,
19.30 — R ad iow y T e a tr  M ło ­
d ych  „ M a r t in  Eden”  — s łuch., 
21 — z k r a ju  i  ze św ia ta , 21.27 
k ro n ik a  spo rtow a , 21.40 — g ra  
o rk ie s tra  taneczna R. P.

KINA TERENOWE
G O LEN IÓ W  (W isła) — „J a k  za 
h ’ć starszą pa n ią ”  — ang. 
K A M IE Ń  (F regata) — „G orąca  
ko w  E l Pao”  — f r .-w ł.  
L IP IA N Y  (W iedza) — „ K o ły ­
sanka”  — radź.
G R Y F IN O  (G ry f)  — „D z ie w ią ­
ty  k rą g ”  — Jug. 
S W IN O U JSC IE  (Rybak) — 
„M ie js c e  na górze”  — ang. 
S TA R G AR D  (D ar) — „P u c c in i”
— w ł.
S TA R G AR D  (Ina) — „O p o ­
w ieść o p ra w d z iw ym  cz ło w ie ­
k u ”  — radź.
PE ŁC ZYC E (Ś w it) — „Ś n ie g i 
K ilim a n d ż a ro ”  — am er. 
P ŁO TY  (Jerlność' — „Ś w ia d e k  
oska rżen ia”  — am er.
DĘBN O (P rzedw iośnie) m  
„F o r tu n e lla ”  — fra n c .-w ł,
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Wreszcie pa sześciu latach

Kryterium Asów
w miądzynaroilowej obsadzie

W R E S ZC IE , PO L A T A C H  s ta rań  i  ocze­
k iw a ń , u da ło  się szczec ińsk im  dz ia łaczom  u -  
zyskać decyz ję  P Z K o l.. a następn ie  M ię d z y ­
n a ro d o w e j F e d e ra c ji K o la rs k ie j (U C I) —  
w łączen ia  naszego w y ś c ig u -p u p ilk a  „ K r y ­
te r iu m  A sów ”  do m iędzyna rodow ego  ka le n ­
darza  im prez.

Lądowo-wodny
pojedynek
na stadionie
Czarnych
‘D R U Ż Y N A  p iłka rska  azcze 

k-lńskich C ZAR N YC H , przy  
¡gotowująca się do  m eczu o 
P u ch a r P o lsk i, p rz y ję ła  p ro  
pozyc ję  rozegrania spotka­
n ia  tow arzysk iego z d ru ż y ­
ną  m a ryna rzy  s ta tk u  „ F r ie  
■den”  (NRD). Goście n ie ­
m ie ccy  z a w ita ł' do Szczeci­
na  na s ta tku  w iozącym  ła ­
d u n e k  d ro b n icy  d la  CSRS i 
N R D , prosząc szczecińską 
A genc ję  M orską o  pośred­
n ic tw o  w  skon ta k tow a n iu  z 
k tó rą ś  z naszych d ru żyn . 
T e n  ląd ow o -w od ny  p o je d y ­
n e k  odbędzie się dziś o 
«odz. 11 na stadion ie p rzy  
u l .  Chopina.

W CZO R A J po da liśm y na j 
b liższych  p rze c iw n ikó w  dru 
Syn szczecińskich w  pucha 
rze P o lsk i. W  uzu pe łn ie n iu  
poda jem y, że p rze c iw n ik  
C ZAR N Y C H  — P O LO N IA  
B yd g . zan im  zdobędzie p ra  
w o  g ry  w  d ru g ie j rundz ie , 
m u s i przedtem  pokonać 
A -k la s o w y  zespół B K S  B ie l 
sko. M ecz te n  odbędzie się 
3.X I I  b r.

Tego samego d n ia  grać 
będą pozosta li, obok G ó rn i­
k a  S-w iętochlowice, reprezen 
ta ne i Ś ląska. I  ta k : W Y ­
Z W O L E N IE  C horzów  p rz y j 
m u je  B A Ł T Y K  G dyn ia , 
IS K R A  S iem ianow ice  F L O ­
T Ę  G d yn ia , R A P ID  W ełno - 
•wiec W A W E L K ra kó w , G ór 
n ik  W ilc h w y  U N IĘ  T a rnó w , 
a  szósty zespół — RKS 
H Y B N IK  w yjeżdża do BZU  
H Y  C hodaków  .

W na jb liższą  n iedzie lę 
pow tórzone zostaną, w obec 
•w yn iku  rem isow ego uzyska 
nego 26 b m „  następu jąco 
m ecze: W A R S Z A W IA N K A — 
H E T M A N  Zam ość, N A ­
PR ZÓ D  L ip in y  —  F A - 
B L O K  C hrzanów  oraz 
S T A L  Rzeszów — TAR N O - 
V IA . (cło)

n ież p rzyzn a n ych  szcze­
c ińsk iem u  o ś ro d ko w i 
k i lk u  p o w ażnych  zaw o­
d ó w  na torze. W  p ie rw ­
szej p o ło w ie  czerwca od 
będzie s ię  na to rze  m i­
ty n g  z u d z ia łe m  ko la rz y  
k ilk u n a s tu  p a ń s tw  ze 
z n a k o m ity m i W ło ch a m i 
i  F ra n cu za m i na czele. 

' W R E S Z C IE  po  ra z  W  podobne j obsadzie 
p ie rw szy  po s iedm iu  la -  d ru g i m ity n g  odbędzie 
tach  w  w yśc igu  ty m  bę- s ię  w  począ tkach  w rz e - 
dą m o g li s ta rto w a ć  ju ż  śnią. P onad to  p rz e w i-  
za p e łną  zgodą s w ych  d z iano  k i lk a  c ie ka w ych  
fe d e ra c ji czo ło w i k o la -  zaw odów  k ra jo w y c h , 
rze zag ran iczn i. ,

W łączenie w yśc ig u  do  L E P IE J  W R Ó B E L 
ka lenda rza  m ię d zyn a ro - w  G A R Ś C I 
dow ego s ta w ia  przed  je -  D O M E K  ^
go o rg a n iz a to ra m i szcze- W ... M A R Z E N IA C H  
g o ln ie  tru d n e  zadania. ,
Ciesząca się m a rk ą  d o - Z W R Ó C E N IE  w ię k -  
skona le  zo rgan izow ane j szę j u w a g i w ła d z  z P d -  
(może za w y ją tk ie m  te - s^ j m . K o m ite te m  O lim -  
gorocznego w yśc ig u , o d -  p i js k im  na czele, na k o - 
b yw a jącego  s ię  w  spe- la rs tw o  to row e , s tw a rza  
c y ficzn ych  w a ru n k a c h ) n a dz ie je  na szybszy po- 
im preza  ta  będzie s ta - s tęp  te j p ię k n e j d yscyp - 
w ia n a  pod w y ją tk o w y m  l in y .  S ta w ia  je d n a k  za - 
o bs trza łem  obserw ato- ró w n o  przed  zaw odn ika  
ró w . T rzeba  w ię c  do ko - i  k o la rz a m i zn a -
nać w szys tk iego  b y  i  czn ie  w yższe w ym a g a - 
ty m  razem  n ie  zawieść. n *a-

S ta je  s ię  też znow u 
T E R M IN  ID E A L N Y  pa lącą  sp raw ą  w yb u d o ­

w a n ie  ja k ie jś  n a jp ry m i-  
K R Y T E R IU M  A S Ó W  ty w n ie js z e j choćby szat- 

odbędzie s ię  zgodnie z  i  u rządzeń  sa n ita r-  
ka lenda rzem  U C I 3 n ych , w  k tó ry c h  zaw od- 
czerw ca —  a w ię c  w  te r  n ic y  m o g lib y  s ię  w y m y ć  
m in ie  w y ją tk o w o  dogod P °  zawodach, 
nym , k ie d y  czo łów ka  Z  m itycznego  ju z  n ie ­
e u rope jska  m a  ju ż  czas m a l  d om ku  trzeba  c h y -  
w ypocząć po  tru d a c h  ba w reszc ie  zrezygno - 
W yśc igu  P o k o ju , pogoda wać.

Szczecinie je s t dosta­
teczn ie  u s ta b ilizo w a n a , 
zaś za in te resow an ie  k o ­
la rs tw e m , szczególnie po 
d o b rych  w y n ik a c h  P o la ­
kó w , ogrom ne.

W C Z O R A J w y je c h a ł 
do W a rsza w y  prezes 
O Z K o l. —  E D M U N D  
S Z C Z Ę S N Y  celem  o -  
m ów ie n ia  sp ra w  re g u la ­
m in o w y c h  i  o rgan izacy j 
n ych . D o tyczy  to  ró w -

(Rak)

BOKS
K R A K Ó W  P A P . P ięś­

c ia rska  re p re zen tac ja  
S zko c ji, roze g ra ła  we 
w to re k  w  K ra k o w ie  spo t 
k a n ie  z odm łodzoną  d ru  
gą rep re ze n ta c ją  P o lsk i. 
W y g ra li P o lacy  12:8,

Na jedną bramką 
❖  Popularność zobowiązuje 

^  Co dalej, mistrzu?

N o w o c z e s n a  a r c h ite k tu r a

nOTftir- rtsnW 5

c o n t r a  X IX -w ie c z n e j  s e c e s ji

N IG D Y  JESZCZE W P o l­
sce, naw et w  okres ie  n a j­
w iększe j chw a ły  podczas 
pa m ię tn ych  m is trzostw  E u­
ro p y  w  W arszaw ie sp o tk a ­
n ie  bokserskie n ie  og lądało 
ty łu  w idzów . K ilk a  m il io ­
nó w  Po laków  p rz y  te lew izo  
ra ch  oraz ko m p le t na o- 
g ro m n e j w id o w n i pa łacu 
sportow ego w  Łodzi śledzi­
ło  m iędzypaństw ow y mecz 
p ię śc ia rsk i Po lska  — Szko­
c ja .

Te le w iz ja  po lska, m im o 
saskoczenia ja k im  b y ło  
opóźn ien ie p rz y lo tu  re p re ­
z e n ta c ji S zko c ji, zm o b ilizo ­
w a ła  w szystk ie  m ożliw ośc i 
techn iczne, co św iadczy n ie  
ty lk o  o m ożliw ościach , ale 
du że j o fia rno śc i i  op e ra tyw  
soJc i.

T A K  OGROM NA p o p u la r­
ność spo rtu , coraz w iększa 
ilość te le w izo rów  i  og rom ­
ne zain teresow anie w śród 
społeczeństwa s taw ia ją
rprred T V  obsługę im prez 
a p o rto w ych  ja k o  pow ażny 
p ro b le m . O d b ió r tra n sm is ji 
po n ie dz ia łko w e j — przyn a j 
m n ie j d la  nas szczecin ia- 
k ó w  zdanych na liczne , n ie  
doskonale jaszcze łącza, n ie  
zawsze b y ł do b ry . W zoro­
w o  n a to m ia s t p ra co w a ły  ka  
m e ry , dz ię k i k tó ry m  m ogliś 
m y  oglądać poszczególne 
w a lk i często d o k ła d n ie j n iż  
w idzo w ie  siedzące w  tódfc- 

ha ll.

Z U P E Ł N IE  na to m ia s t n ie  
d o s tro ił się do poziom u ope 
ra to ró w  i  rea liza to ró w  
tra n s m is ji kom e n ta to r. Red. 
Je rzy  Z m a rz iik  je s t d o ­
św iadczonym  specja listą 
boksersk im , posiada og rom  
n y  zasób w ied zy  i  dosta­
teczną chyba fachowość. 
N ieste ty , zupe łn ie  n ie  m ia ł 
— ja k  m ó w ią  a k to rz y  — 
„sw e go d n ia ” , w sku te k  cze­
go kom e n ta rz  b y ł m om en­
ta m i żenująco słaby.

M ecz Po lska  — Szkocja 
b y ł „s trze la n ie m  na jedną 
b ra m kę ” . P rz y  w łaśc iw e j 
ocenie w szys tk ich  w a lk  po ­
w in n iś m y  w yg rać  to  spo tka  
n ie  w  stosunku 20:0.
N ie  prze g ra ł p rz y n a jm n ie j 

w  naszych oczach swego 
po je d yn ku  H o fim a n  z M a l- 
lonem  w  m usze j. Z up e łn ie  
in n y  p o w in ien  być rów nież 
w e rd y k t sędz iów  w  wadze 
p ó łc ię żk ie j. Uznanie S TA N  
C ZYKO W SK IEG O  za poko­
nanego w  w alce *  F ISH E - 
REM b y ło  w y ra źn ym  n iepo 
rozu m ie n iem . B yć  może 
p rz y  in n ym  przebiegu spra 
w y  F ishe r po ko n a łb y  P o la ­
ka  s trem ow anego deb iu tanc 
ką  trem ą . W ty m  w ypa dku  
jed n a k , k ie d y  Szkot zno ­
k a u to w a ł p rze c iw n ika , k tó ­
r y  up ad ł na deski z po w o­
d u  skręcen ia  nog i, zas łu g i­
w a ł on  w ed ług  w szys tk ich  
przepisów  na  d y s k w a lif ik a ­
c ja .

N O ; A L E  M OZĘ Stańczy­
k o w s k i b y ł w łaśn ie  tą  o f ia r  
ną ow cą, k tó ra  rzucono na 
o łta rz  k u r tu a z ji n ie  chcąc 
dopuścić d o  ko m p ro m itu ją ­
cego pogrom u gości.

Z u p e łn y  zaw ód sp ra w ił 
w ice m is trz  o l im p ijs k i P ie ­
trz y k o w s k i. Nasz reprezen­
ta n t ju ż  w  B e r lin ie  zasygna

dzić z p ry m ity w n y m  prze­
c iw n ik ie m . Fach ow cy  w y t łu  
m a czy i i to  w ów czas chęcią 
oszczędzania N iem ca.

T Y M  R A Z E M  Szkot C raw  
fo rd  n ie  m ia ł żadnego sza­
cun ku  d la  m is trz a  i  w  pew­
n ym  m om encie, P ie trzykó w  
stoi po  po tężne j kon trze  
p rze le c ia ł w  t y ł  przez ca ły  
r in g  i  je d y n ie  l in y  u ra tow a 
ły  go od up ad ku , a og rom ­
na  ru ty n a  od przegranej, 
być może, przez no kau t. 
W a lkę  P ie trzyko w sk i w y ­
g ra ł w ysoko , a le  trzec ią  
run dę  skoń czy ł z  w y ra ź ­
n ym  w y s iłk ie m , walcząc ra  
cze j z w łasną słabością n iż  
p rze c iw n ik ie m .

W Y D A JE  S IĘ , że sym pa­
ty c z n y , zasłużony, a w cale 
przecież Jeszcze n ie  sta ry  
(27 la t)  p ięśc ia rz  m us i sobie 
pow iedzieć — czy m a echo 
tę boksow ać, czy też żarnie 
rza zakończyć p ’ekną k a rle  
rę p rzyp ad kow ym  nokau ­
tom , A  to  b y  b y ło  p rzyk re .

(Out)

©  P r z e c iw  m ło d y m  
a w a n tu r n ik o m  

&  „ D o w c ip n is io m "  
®  R o z w y d r z o n e j  

d z ie c ia rn i

Potrzebna 
pomoc całego 
społeczeństwa

Z  D A N Y C H  M I L I ­
C J I  M O Ż N A  D O K Ł A ­
D N IE  O K R E Ś L IĆ  
W IE L E  M IE J S C  W 
N A S Z Y M  M IE Ś C IE , 
W  K T Ó R Y C H  M Ł O ­
D Z IE Ż  W  .W IE K U  
S Z K O L N Y M  M A N I­
F E S T U JE  S W O JĄ  
„Z A W A D IA C K Ą  P O ­
S T A W Ę ".

W  bra m ie  k a m ie n icy  p rz y  
u l. Ś lą sk ie j 5 m łode u rw is y  
s trze la ją  ze straszaków  i  za 
czep ia ją starsze n ie w ia s ty . 
Pod nu m erem  12 na  te jże  
u l ic y  odchodzi g ra  w  ka r 
ty .  Podobne ha rce  zdarzają 
s ię często na p lacu m iędzy

oraz w zd łu ż  P a rku  Że­
rom skiego. N a M a ło p o lsk ie j 
r u in y  by łe g o  dom u kon ce r 

ego stanow ią  sch ro n ie - 
__ d la  w ag a ru ją cych  ucz­
n ió w  z  po b lis k ich  szkó ł, a 
w ieczo rem  — d la  m ętów  
społecznych. M ie js c  ta k ic h  
m ożna b y  w y m ie n ia ć  jesz- 

ze w ie le .
R ów n ie ż  n ie k tó re  k a w ia r ­

n ie  n ie  cieszą się dobrą re 
no m ą, je ś l i  chodzi o zacho­
w a n ie  m łodz ieży. M o w a  tu  
o ¿ .M A LE Ń K IE J”  (choć o- 
s ta tn io  d z ię k i zdecydow anej 
po sta w ie  p a tro li M O  nastą­
p iła  ta m  znaczna po p ra ­
w a). ; ,R IF IF I" ;  „T E A T R A L  
N E J” , „R O Z A N N IE ” , „M O U  
L IN  R O U G E ", „J A G Ó D ­
CE” ; ;,M AS C O TTE” 4 i(PO- 
M O R ZA N C E ” ; a n a ­
w e t K lu b ie  P T T K , k tó ­
rego k ie ro w n ic tw o  pozw ala

d la  g ry  w  k a r ty -  p ic ia  a l­
ko h o lu  itd .

O R G A N A M O, n ie  m ając 
czynnego poparc ia  całego 
społeczeństwa, ko m ite tó w  
b lo kow ych , nauczyc ie ls tw a, 
rod z icó w , p rzechodn iów , nie 

są w s tanie u k ró c ić  w yb ry ­
ków  dz iec i i  m łodz ieży.

A  SP R A W A je s t pow aż­
na. Zaczyna się z w y k le  od 
w agarów , g ry  w  k a r ty ,  ope 
ro w a n ia  „ ła c in ą ” , często 
n iszczenia ob iek tó w  pu b licz  
n ych , a kończy w  Sądzie 
d la  N ie le tn ich . Tak iem u 
w ięc  procesow i od dz ia ływ a  
n ia  u l ic y  na  część naszej 
m ło dz ie ży  m u s i się p rze c iw  
s ta w ia ć  ca łe  społeczeń­
s tw o w  sw oim  w łasnym  
przecież in te res ie , (w it)

P. S. P rob lem  w ych o w a ­
n ia  i  o p ie k i nad m łodzieżą 
b y ł tem atem  ostatn iego po­
s iedzen ia K o m is ji O św iaty 
W RN.

s iad yw an ie  po 
M IL IC Y J N Y  re je s tr  o b e j­

m u je  ta kże  n ie m a ło  m iesz­
k a ń  p ry w a tn y c h ; w  k tó ry c h  
w s k u te k  n iedostatecznego 
nadzoru s ta rszych, zbie ra  
się m łodzież, n ie je d n o k ro t­
n ie  w  w ie k u  szko ln ym  —

W Świnoujściu
warto
zobaczyć!

W O JE W Ó D ZK I W ydzia ł 
A rc h ite k tu ry  i  N adzoru Bu 
dow lanego o tw o rz y ł dziś w 
Ś w ino u jśc iu  w ystaw ę p ro ­
je k tó w  urban is tycznych  i 
a rch itek to n iczn ych  z zakre 
su zagospodarowania pasa 
nadm orskiego i  p rze strze n­
nego m iasta . W arto , aby 
m ieszkańcy Św inou jśc ia
zw ie d z ili tę c iekaw a ekspo 
zyc ję  i  po dz ie lili się sw o­
im i uw agam i na te m a t pro 
je k to w a n ych  założeń. Spot 
kan ie  z p ra cow n ika m i Wo­
je w ó d zk ie j P racow ni Urba 
n is tyczn e j nastąpi w  D om u 
K u ltu ry ,  w  p rzysz łym  t y ­
g o dn iu , (b)

„Bar
wszystkich
świętych“
od dziś
w Teatrze 
Polskim

D Z IŚ  w  środę o  godz. 
19.30 w  Tea trze  P o lsk im  
odbędzie się p re m ie ­
ra  g łośne j sz tu k i Jerzego 
B roszk iew icza p t. „B A R  
W S Z Y S T K IC H  Ś W IĘ T Y C H ”  
w ystaw iane j) do tychczas 
d w u k ro tn ie : w  Tea trze  Sku 
szan k i w  N o w e j H u c ie  i  w  
Teatrze Z ie m i P o m o rsk ie j 
w  T o ru n iu  na I I I  Fes tiw a ­
lu  T . P . P.

S ZC Z E C IŃ S K IE  przedsta­
w ie n ie  tego współczesnego 
m o ra lite tu  o d w o jg u  zako­
chanych i  ca łe j p le jad z ie  
„ś w ię ty c h "  — k u s io ie li z pa 
rysk ie go  nocnego ba ru  — 
w yre żyse ro w a ł p o p u la rn y  
a k to r  te a tró w  d ra m a tycz ­
n ych  i  znany reżyser T e ­
a t ru  P ro p o zyc ji — Les ław  
M A Z U R K IE W IC Z .

Scenogra fię  zna kom ic ie  
oddającą n a s tró j s z tu k i 1 
po tęgu jąca je j  w ym o w ę —• 
skom p on ow ał Janusz W AR - 
PECH O W SKI.

W  r o l i  M a r ii M agda leny 
zobaczym y Jadw igę O K O Ń ­
S K Ą . w  r o l i  K a ta rz y n y  M a­
r ię  N O C H O W tCZ, Patrona 
— Z b ig n iew a  M A M O N T A . 
Paw ła  — Jerzego SO BIE­
R A JA , P io tra  — Tadeusza 
GOCHNĘ. Sebastiana — 
M ieczysław a W IŚ N IE W ­
SKIEG O. Tancerza — Zb ig  
niew a R O M A N A , L u lu  — 
H alinę P R Z Y B Y L S K Ą ,
D ziew czyny — Danutę M A P  
KTEW ICZ. C hłopca — Jana 
BÓ G D O ŁA . L a lk i — K ry s ty  
ne JA R M U ŁO W N Ę .

M uzyka  Jerzego BROSZ- 
K IE W IC Z A . uk ła d  tańca — 
Z o f ii  K U L E S Z A N K I.

DOBRY
PRZYKŁAD
ROZWIĄZANIA

N A  S K R Z Y Ż O W A ­
N IU  dw óch  ru c h li­
w y c h  a r te r i i  ko m u n i­
k a cy jn ych  Szczecina 
(A l.  W o jska  Polskiego  
i  Ja g ie llo ń s k ie j) p o w ­
s ta je  duży, 8 -kondyg - 
n a c jo w y  budynek  m ie ­
szka ln y  w g  . p ro je k tu  
inż . J . K A R W O W S K IE  
GO.

Nowoczesna s y lw e t­
ka, c iekaw a  a rc h ite k tu  
ra , na  pew no  staną  się 
ozdobą te j części le - 
w a rty .

T o  dobrze, że naresz 
c ie  a rc h ite k c i szczeciń­
scy p rze s ta li w iązać  a r  
c h ite k tu rę  no w ych  bu­
d y n k ó w  z oko liczną  se 
cesy jną  zabudową.

P rz y k ła d  rozw iąza ­
n ia  ob u d o w y p l. L o t­
n ik ó w  i  fra g m e n tu  A l.  
Jedn. N a ro d o w e j —  po  
w in ie n  być przestrogą, 
że ta k  p ro je k to w a ć  —  
n ie  należy.

Z R E S Z T Ą  inż. H. 
N A R D Y , a u to r ty c h  bu  
d yn kó w , pokazał, że 
p o tra f i p ro je k to w a ć  do  
brze i  nowocześnie, o 
czym  św iadczą jego  
rea liza c je  p rz y  u l. Ja ­
ro m ira .

E M Z E T .

„H A R F A “
na tematy
XX-lecia PPR

T A J E M N IC Z Y  k ry p to n im  
H a rfa ”  oznacza h a rce rsk i 

fe s tiw a l a rty s tyczn y . W  d ru  
żynach szczecińskie j C ho­
rą g w i t rw a ją  przygotow an ia  
pro g ram ów  na  podstaw ie 
„O g n isko w ych  kon cep tó w ”  
(w yd a w n ic tw o  ha rcersk ie). 
W ystępy, ja k o  m ałe  fo rm y  
sceniczne, n ie  p o w in n y  prz« 
kraczać 20-m in u to w ych  
spe k ta k li. Tem atem  jest 
X X - le d e  PPR. w  pro g ra ­
m ie  mogą się znaleźć w ie r  
sze, w spom n ien ia , p iosenk i 
1 tańce z całego św iata ltp . 
P o w ia tow e i  w o je w ó dzk ie  
e lim in a c je  m iędzy d rużyna 
m i odbędą się w  począt­
kach  przyszłego ro k u . Cen 
tra in e  ro z g ry w k i o palmę 
p ie rw szeństw a przew idz iane 
są W lip c u . Na zw yc ięzców  
w szys tk ich  szczebli e lim ina  
c j l  czeka ją  nagrody zespo­
łow e  i  in d yw id u a ln e . Będą 
to  m . in . :  sprzę t b iw a ko w y  
i  tu rys tyczn y , b e zp ła tny  u- 
d z ia ł w  m ię dzynarodow ym  
obozie, ap a ra ty  fo to g ra fic z ­
ne itp .  (B)

ZMW
na budowie
z w i ą z e k  M ło dz ie ży  W le j 

s k ie j, ja k o  pa tron  szko ły  
po m nika  T ys iąc lec ia  w  Sta 
rogardzie Ło be sk im  dopom a 
ga w  bu do w ie  n ie  ty lk o  pie 
n ię dzm i. C z łon kow ie  te j e r  
ga n iza c ji, p rze b yw a ją cy  na 
ku rs ie  k ie ro w n ik ó w  w ie j­
sk ic h  un iw e rsy te tó w , prs 
w a li p rzy  zwózce cegieł 

,ż w iru ; u zysku jąc  w ysoką 
w yda jno ść  p ra cy , (b j

KSIĄŻECZKĄ

D Y M I K O M IN , D Y M I...

„N IE  m ożem y o tw o rzyć  okna  —» 
piszą lo k a to rz y  dom ów  p rzy  u l.  
Rooseuelta, w  sąs iedztw ie szpitala, 
ko le jow ego  —  gdyż  zaraz do po-  
k o ju  w a li  ch m u ra  dym u , ciągną-  
(p.go się z  ko m in a  szp ita ln e j ko­
t ło w n i” .

W  im ie n iu  Ir-katoróuS 
A . D.

M A M Y  nadzie ję , że d y r e k c j i  
szp ita la  zna jdz ie  sposób na  to , b y  
d ym  ze szpita lnego ko m in a  prze ­
s ta ł n ie po ko ić  m ieszkańców  o ko ­
lic zn ych  dom ów . Cza« pom yśleń 
o f i lt ra c h .

K IE D Y  U  N A S  B Ę D Z IE  C IE P Ł O ?

T A K IE  p y ta n ie  s ta w ia ją  sobie 
i  za rządow i s p ó łd z ie ln i „K o tw ic a ’* 
lo k a to rz y  dom u p rz y  u l.  R ooseuel- 
ta  n r  69.

„ W  c a łym  b u d y n k u  c. o. „ w y ­
s iad ło ” . W  naszych m ieszkan iach  
te m p e ra tu ra  w aha się od 10— 14 
st. W  w y n ik u  naszych zażaleń  
przys ła n o  nam  w y ja śn ie n ie , że 
w y re g u lo w a n ie  c. o. nas tąp i po 
pod łączen iu  b u d y n k u  p rzy  u l.  F e l-  
czaka  7 (m a  to  nastąp ić  w  m a r­
cu  1962), a do tego czasu m a ją  być  
zastosowane s iln ie jsze  p o m p y , 
przyspieszające c y rk u la c ję  w ó d y  i  
ty m  sam ym  w zro s t c iep ło ty . N ie ­
s te ty  te ra z  z k o le i „w y s ia d a ją ’* 
pom py. Jedyna a k tu a ln a  rada  —  
to  zw iększen ie  ilo śc i żeberek ka -  
lo ry fe ró u ) w  m ieszkan iach . C zy  
w cześn ie j —  w  lecie  —  n ie  można  
b y ło  o ty m  pom yśleć? ! K ie d yż  
wreszcie  będzie u  nas ciep ło?”  

L O K A T O R Z Y  D O M U  N R  6Ś 
p rz y  u l. Rooseuelta

SY TU A C JA  Wasza je s t rzeczyw id 
cie tru d n a  i  d z iw ić  się na leży, żel 
spó łdz ie ln ia  „K o tw ic a ”  1 M DBO K, 
k tó ry  nad ty m  bu dyn k ie m  spra­
w u je  nadzór, d o p u śc ili do ta k ie ­
go n iedba ls tw a . Czekam y na  czyn, 

RED.

Odpowiedzi
(Redakcji

Ob. F ranc iszek G o łu ju ch , N le k łe ń -
ezyca. P o da jem y adres o k tó ry  Pan 
p ro s ił: Szczecin, u l. M ick ie w icza  1t,

C zy te ln ik  W . T . W praw dz ie  n ie  m d 
w  re d a k c ji p . K am yczka , k tó ry  b y łb y  
w yro czn ią  w  te j spraw ie , n ie m n ie j 
Jednak w y d a je  nam  się, że k w ia ty  
w ih n y  b yć  podaw ane bez opakow a­
nia ;

Ob. Helena H erm anow ska, S w in o u ji 
cie. Spraw a ju ż  n ie a k tu a ln a , p o k ó j 
Jest za ję ty .

Ob. Z o f ia  S iko ra . T a b e lk i o lo s o w i
n lu  w  ko n k u rs ie  na F e s tlw k l P io sen k i 
P o lsk ie j b y ły  rozp row adzone d o  w szy 
s tk ic h  k io skó w  „R u c h u " .

Ob. Józe f Nakusz, Po lice , P rosim y} 
u p rz e jm ie  o podan ie  adresu le ka rza , 
spra w ą za in te re su jem y się.

O b yw a te l M. K . z u l. P o tu lic -  
k ie j.  Po d o k ła d n ym  zbadan iu  
sp ra w y  W yd z ia ł H and lu  uzn a ł, tm  
k io sku  n ie  trzeba ‘'przesuw ać. W 
następne j op isan e j spraw ie  moża 
Pan ew. spra w ę sk ie row ać dO 
P ro k u ra tu ry  lu b  Sądu.

C zy te ln icy  k tó rz y  p o dp isa li U st: 
LO K A T O R Z Y  38 a i  b. Sp raw a
opisana Jest bardzo d o k ład n ie , ale 
n ie  po da liśc ie  adresu. N ie  może­
m y  w ięc spraw ą zain teresow ać 
się. P ro s im y  l is t  uzu pe łn ić .

Ob. K ry s ty n a  Jeznach. Is to tn ie
w  okre s ie  jes ie nn o -z im o w ym  na­
pięc ie  w  sieci spada, w ys tę p u ją  
w ięc zak łócen ia  w  odbiorze . U re ­
gu low ać o d b ió r m ożna ty lk o  p rz y  
pom ocy s ta b iliza to ra .

Ob. Ireneusz z  u l. Kaszubskiej«
N azw isko bardzo n ieczyte lne , p ro  
s im y  skon ta k tow a ć  się z n a m i: o t  
te l. 450-21;

C zy te ln iczka , k tó ra  nap isa ła  ód 
nas w  spraw ie  zajścia, k tó re  w y  
d a rzy ło  się p rz y  p l. O rla  B ia łego.
L is tó w  an on im o w ych n ie  za ła tw ia  
m y . p ro s im y  w ię c  o podanie Swe 
go nazw iska.

Czyste ulice 
dowodem 

Twojej kultury!
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Pamiętajgc o én\u dzisiejszym 
— patrzeć w przyszłość

ŻYCIE SZKOŁY: 
SZKOŁA

ŻYCIAHALO
„R0XY“ l

Z T R Z E C IĄ  Już w  ty m
ło n ie  p re m ie rą  w ys tąp iła  
losta tn io Operetka Szczecin 
eka. N ow y ks z ta łt scenicz­
n y  na da ły  trz y a k to w e j ko ­
m e d ii C onnersa ,,R o xy ", 
Isdaptacja J. M ac ie jo w sk ie ­
go, te ks ty  piosenek W . Pa- 
tuszyńsk iego i  m uzyka 
E. Borow skiego. W artość 
Szczecińskiego opracow ania  
sz tu k i polega na dość zresz 
4ą n ie śm ia łym  w prow adze­
n iu  e lem entów  m usie  h a l l ’u 
w  s ty lu  no w o jo rsk ieg o  
B ro a d w a y u .

P IO S E N K I * ta n ie c  cha­
îna k te rys tyczn y  wzbogacają 
n ie w ą tp liw ie  przedstaw ie­
n ie , zachęca jąc publiczność 
do w spó lne j, u trzym a n e j 

|W do b rym  to n ie , zabaw y.
Ze szczególną sym pa tią  

ifled z i w id o w n ia  m iłosne

firzekom arzania uroczej, 
ob uze rsk ie j „R o x y ”

B rod z ińska ) z pe łnym  
W dzięku T o n y  A ndersonem  
(W , S o ka lsk i). Para g łó w ­
n y c h  boha te rów  rozg ryw a 
Swe d ia lo g i od f in e z j i  po- 

‘ przez łezkę m elod ram atu  
aż. do  do w c ipn e j po in ty . 
K o nse kw en tne  poprow adze­
n ie  r ó l (choć p rz y d a ły b y  
c ię  tu  pew ne s k ró ty  w  tekś 
cÿe Connersa na korzyść  a- 
d a p ta c ji) , to  duża zasługa 
a k to ró w  i  reżysera spektak 
lu  (J. M ac ie jo w sk i). W  w y ­
tw o rz e n iu  w łaśc iw ego k lim a  
tu  te j k o m e d io -re w ii poma 
g a ją  gro teskow e spięcia 
m a łżeń sk ie  państwa H ar­
r in g to n  (M. D erdz ia nka — 
A . G órsk i) w y w o łu ją c y  
dreszcz em ocji, ta je m n iczy  
i . . .  św ie tn ie  s te p u ją cy  ta n ­
cerze tJ. Z e le n t i  R. Ł u b - 
B ic k i) .

S iostra  R o xy  — zazdrosna 
G race  (W. Paderewska) 
p rze ryso w u je  postać u t ru d ­
n ia ją c  ty m  zadanie swem u 
k o n k u re n to w i — B i l l  Cald- 
w e ll ’o w i (A. H anusek), k tó  
rego uw o d z ic ie ls k i ta le n t i 
W dzięk scen iczny dochodzą 
p e łn ie j do g łosu w  so low ej 
piosence re w io w e j o o ku la ­
ra c h  o raz w  scenie z M ary  
B a x te r  (Ł . Janow icz). Z ep i 
zodyczne j r o l i  F ranciszka 
O 'F la h e rty  w ydo byw a  dużo 
.W yrazu A . K a czorow sk i.

SC EN O G RAFIA M . B o gu­
sza z b y t osizozędna w  środ­
ka ch  w y ra zu  n ie  okreś la 
m ie jsca  a k c ji.  F u n k c jo n a l­
n ie  pom aga je d n a k  w  re a li­
z a c ji „zab aw y w  kom edię 
m uzyczn ą ” . Zespół m uzycz 
my da je  p rzy jem n ą  op raw ę 
przedstaw ien iu *

M el.

„ D N I Radzieckiej 
św iaty I  Pedagogiki”

O -  — G łó w n ym  prob lem em  
s to ją cym  przed radziecką 
pedagogiką — po w ied z ia łsą

okazją do zapoznania się p r o f ° S z a p o w a le n k o " je s t  cze k i l k a  g o d z in , je d z ą c  
z problem am i ja k ie  roz- ?cisle  pow iązanie szko ły  z o b ia d , o d r a b ia ją c  z a d a -  
w iązu ją  obecnie i  ja k ie  !Jy iko D tp o p rze l 'pSr o g r i  n ta  d o m o w e  i  b a w ią c  s ię

—  w  św ietle nowego m y nauczania, a le  ró w n ie ż  p o d  o p ie k ą  p e d a g o g ó w .
Program u K P Z R  —  m a Poprzez p ra k tyczne  przygo 
d o  r o z w i , !» i . i .  ra d iie c - g j “ "w '
kie szkolnictwo i  peda- je s t kw es tia  podstaw ow a 
gogika. Z  prośbą o roz- gdyż w y ro b ie n ie  zam iłow a- 
mowp na te n  tem at n!a naw y k ó w  do p ra cy,m owę na ten tem at p rzyg o to w an ie  do tw ó rcze j
zwróciliśm y się do ba- dz ia ła lno śc i je s t podstawą 
wiącego w łaśnie w  P o l- społecznego w ycho w an ia .

,  — Czy m e może to  spowo
sce  znanego pedagoga, dow ać, że n a u k i hum an i 
profesora M oskiew skie- styczne zostaną w 

In s ty tu tu  Pedagoąics

, . . . do w e j-  — Jak ie  ko n k re tn e  zada-
:„? w ja t do ros łych , r o  n ia w iążą się z ty m i zm ia -

nego im. L e n in a —  S ie r­
gieja G. Szapowalenki.

— P o litech n izac ja  naucza 
n ia  n ie  polesa ty lk o  na 
zm ia n ie  pro g ram ów . W y­
maga n ie  ty lk o  przygotow a 
“ •'* now ych  po d ręczn ików , 

ocy szko lnych, w yposa-
________ żenią p ra cow n i. Spraw a pod
przy ro d n iczo -te ch - staw ow a są w y k w a lif ik o w

ja k im ś

Sfaruszek
- Wrocław
liczy sobie
6 tysięcy 
lat

IL E  la t  l ic z y  sobie W roc-
tw? Co n a jm n ie j «000 — 

o rz e k li na uko w cy , doda jąc, 
że chodzi tu  oczyw iśc ie  m e 

W ro c ła w -m iasto , a le  o 
W ro c ła w  ja k o  te re n  osad­
n ic tw a  rozproszonej ludnoś 
c i ro ln ic z e j. N a to m ia s t ja k o  
na jstarsza , psada o ce n tra l­
n ym  znaczeniu d la  p le m ie ­
n ia  Slęzan. W ro c ła w  lic z y  
oko ło  3000 la t...

Ta p ie rw sza osada zna jdo 
ra ła  »ię na o6©bowicklm  

w zgórzu , k tó re  prze kop u ją  
archeo lodzy z Z a k ła d u  A r ­
che o lo g ii P A N , poszuku jąc 
n a js ta rszych  ś ladów  prze­
szłości W ro c ła w ia . Jak  do ­
tąd, s tw ie rd z il i,  że oko ło  

0 la t  przed n . e. is tn ia ł 
ty m  m ie jscu  g ród za­

m ie szka ły  przez ok . 1000 
m ieszkańców . To, co pozo­
s ta ło  po dom ostw ach, sprzę 
cie, p rze dm io ta ch  codzienne 
go u ży tku , św iadczy o ich  
k u ltu rz e  — n ie  różn ią ce j się 
poziom em  od k u l tu r  zna­
n ych  w  dzie jach lu d ó w  sta 
ro ży tn ych . G ród  te n  stano- 

ri ł  p ra w d o p o d o b n ie  cen­
tru m  a d m in is tra c y jn e  d la  

» ^  o tw a r ty c h  osad na te ren ie  
tego reg io nu , (k)

u iczne? '  ne k a d ry  ta k . aby naucz;
c ie l f iz y k i b y ł równocześ- 

— Skądże, w ręcz p rze c iw - n ie  m aszynoznawcą i e le k - 
n ie . Z w ra ca ją c  szczególną try k ie m , aby nauczyc ie l b io  
uw agę na po lite ch n iza c ję  lo g ii zna ł rów nocześnie pod 
b y n a jm n ie j n ie  zapom ina - s ta w y  ro ln ic tw a . U czniow ie 
m y  o  w yksz ta łce n iu  o g ó l- k las  IX . X  i X I  jedna trze  
n ym . P rzygo to w a n ie  do ży - c ią  godzin pośw ięca ją na 
c ia m usi sie oo ie rać o w y -  naukę m aszynoznaw stw a, 
sok i poziom  w ied zy . I  im  e le k tro te c h n ik i w ra z  z auto 
d a le j postępować będzie m a tyza c ją  oraz na pracę 
ro zw ó j te c h n ik i — ty m  bezpośredm o w  fa b rykach , 
w iększa ro la . Jako e lem en- Tam  w  dz ia łach  szkolenio- 
tu  p rzygotow aw czego, p rz y -  w y c h  o p ie k u ją  się n im i 
padać będzie dyscyp lin o m  p ra k ty c y , k tó rz y  rów nież 
og ó lnokszta łcącym . P rzed m uszą być  pedagogam i, 
pedagogiką sto i zadan ie: pa
m ię ta ją c  o d n iu  dz is ie jszy _ 
— patrzeć w  przyszłość. 
M am y fo rm o w a ć  cha rak te  
ry .  ksz ta łc ić  lu d z i o w yso­
k im  po z iom ie  w ied zy  i ko  
m u n is tyczne j m ora lnośc i, 
ideow o zah arto w an ych, mo 
gących w  pe łn i przeja 
i  ro z w ija ć  swe ta le n ty  
w o ła n ia .

W  sam ym  in s ty tu c ie , na 
po w iąza n ie  szko ły  z życiem  
n ie  p a trzym y  ty lk o  przez 
p ryzm a t te o r ii.  Ponad poło 
w a studentów , k tó rz y  p rzy ­
ję c i zos ta li w  ty m  ro ku  do 
In s ty tu tu , ma za sobą co naj 

iać m n ie i  dw a la ta  P racy w  n ro  
d u k c ji.  W czasie studi
nasza m łodz ież p e łn i fu n k -  

. , .  c je  d ru żyn o w ych  w  o rg an i-
MJT „ ^ ł „WięC P ^ ia * 01d7-y zacjach p io n ie rsk ich . po­
no w idzą sw o je  cele ... m o cn ikó w  w ycho w aw ców  w 

— T a k , a le  chodzi o to  w  szkole, k ie ro w n ik ó w  kó łe k  
ja k i  sposób je  rea lizo w a ć , szko ln ych . Jeden m iesiąc 
S to i przed nam i' w ie le  p ro - w a k a c ji s tu de nc i spędzają 
b iem ów . Pedagogika m usi na  budow ach . W dom ach 
np . s koncen trow ać uw agę na a ka de m ick ich  nie m a np. 
zagadnieniach tw orze n ia  sprzątaczek — w prow adzo- 

m a te ria ln o  - te chn iczn e j ba na została samoobsługa.
%y k o m u n izm u : trzeba g ru n
to w n ie  zbadać Jak będą się S zu kam y na jlepszych roz 
ro z w ija ć  w szystk ie  gałęzie w iązań eksp e rym en tu je m y, 
go spodark i, ja k ie  k a d ry  bę ,T a .k  ^  w  ca’ y m  « b o ln ic -  
dą po trzebne, ja k im  będą twle> 
m u s ia ły  odpow iadać w yraa 
gan iom . W ie le  n ie  rozw iążą 
n ych  p ro b lem ó w  zw iązane 
je s t z rea liza c ja  ju ż  -w cią­
gu n a jb liższych  dziesięciu 
la t  obow iązkow ego jedena­
s to le tn ie go  nauczania ...

„Bo
całkiem

b e z
k o b i e t e k

nudny
świat...

P O P U L A R N Y  z spół 
es tradow y M a ry n a rk i 
W o je n n e j w  G d y n i ob­
chodzi w  tych  dn iach  
10-lecie swego is tn ie ­
n ia . W  sk ła d  zespołu  
w chodzi grupa  ba le to ­
w a prow adzona przez 
abso lw enta  gdańsk ie j 
szko ły  b a le tow e j, Ja ­
nusza W olskiego. W 
c iągu  10 la t is tn ie n ia  
zespół w y s tą p ił ju ż  po 
nad 1000 razy. Na zd ję  
c iu : g rupa  tancerek  
p ró b u je  e w o luc je  na 
k a n w ie  m e lo d ii z ope­
re tk i E m eryka K a lm a -  
na ..K s iężn iczka  Czar­
dasza” .

(Fo to  C A F)

P ra cy  je s t moc, ale 
m a m y też sp rz y ja ją c e  
w a ru n k i. Is tn ie ją  ju ż  bo 
w ie m  ty p y  szkół, k tó re  
o d p o w ia d a ją  w y s u n ię ­
ty m  zadaniom . Są to  
s zko ły  —  in te rn a ty  i  
s zko ły  z p rze d łu żo n ym  
dn ie m  p ra cy . W  ty c h  
o s ta tn ic h  u c zn io w ie  po ­
zosta ją  po  le k c ja c h  je sz -

L IM U Z Y N Y  
D LA  M A L U C H Ó W  

J A D Ą  Z A  GRAN IC Ę

2« M LN  Z Ł  za ro b iła  na 
eksporc ie  w ózków  dziecię­
cych do  ZSRR, USA. K a­
nady, R u m u n ii i na W ęgry 
Częstochowska F ab ryka 
W ózków  D ziec ięcych . Ogó­
łem  w ys ian o  za granicę w 
b r. 22 tys . w ózkó w . Na 
p rzysz ły  ro k  fa b ry k a  po­
siada ju ż  zam ów ienia na 
17 ty s . w ózkó w .

(ał)

W 25 ROC ZNICE śm ie» 
c i s ławnego plastyka, 
Leona W yczó łkow sk ie ­
go w hydtrosk m M u ­
zeum urządzono w ys ta ­
wę prac M istrza .

N A ZD JĘ C IU : Leon 
W yczó łkow sk i w  sw ej 
byd go sk ie j p ra cow n i.

Bydgoszcz
swemu

Mistrzowi
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ka n ia  zapom n ia ła  zam knąć na k lucz. M aćka r

¡hm.
' —  C IE K A W A  jestem , ja k  p a n i d łu g o  z n im  w y  
trzym a . A  zresztą to . ju ż  duży  ch łopak. N ie d łu ­
go p ó jdz ie  do szkoły...

— Z  d u żym  ch łopcem  je s t czasem w ięce j 
k ło p o tu  n iż  z n ie m o w lę c ie m  — m ó w iła  H anka  
n ie  sw o im i s łow am i, k tó re  n ie  w y c h o d z iły  z je j 
rn y ś li, a le  k tó re  ja k  g d yb y  ło w iła  z pow ie trza , 
z  tru d e m  po łyka ła , a po tem  w y p lu w a ła . — 
G d y  d z ie c ia k  trochę  podrośnie, to  zobaczy pa ­
n i, ja k  go p a n i pokocha.

W  SW O JEJ m iło s ie rn e j a k c ji podeszła do w óz 
ika, w  k tó ry m  leża ło  nieszczęście b a b k i i  od ­
s ło n iła  fira n e c z k i, za k tó ry m i spało. B y ło  — ja k  
w s z y s tk ie  oseski — n ie p rz y z w o ite  i  ja k  gdyby  
n a p ię tn o w a n e  pon u rą  d rogą , k tó rą  n iedaw no  
odby ło . Czerwone, po fa łd o w a n e  c ia łk o , łyse 
czo ło  i  m ocno zac iśn ię te  s z p a rk i oczu. I  szybko 
Zasunęła fira n e c z k i.

— I  żeby to  jeszcze ja k iś  u ło m e k  — rze k ła  
Wesoło, zw ra ca ją c  się do b a b k i — a le  ta k ie  
ładne , zdrow e, udane dz iecko. M u s i s ię  p a n i do 
fciego p rzekonać i  pokochać...

— Dosyć m ia ła m  w ła sn ych  — b u rk n ę ła  T a r -  
fcoska. — W y k a rm iła m , odchow ałam , a teraz 
zn o w u  te n  sam k łopo t?  A  ja k  ja  będę p rzy  
d z ie c ia ku  siedzieć, to  k to  p ó jdz ie  na zakupy? 
N ie ra z  też i  z a ro b iła m  p rz y  lu d z ia c h : tu  w ęg la  
p rz y n io s ła m , ta m  podłogę w y w ió rk o w a ła m , c ó r­
ce pom aga łam , no  bo i le ,  m o ja  p a n i, ta k i ch łop  
fcarobi? A  te raz  co? — ro zp ła ka ła  s ię  na  now o.

— A le  p rzecież p a n i zdaw a ła  sobie spraw ę 
Z  tego, gdy có rka  b y ła  w  c iąży. P rzec ież p a n i 
W iedzia ła , że n ie  u ro d z i tak iego  g ipsowego 
p ieska , co sobie spo ko jn ie  le ży  na etażerce, 
t y lk o  m ałego, żyw ego cz łow ieka , k tó r y  się drze, 
p ius ia  i  trzeba go w c ią ż  p iln o w a ć.

N ie m o w lę  rozkrzycza ło  s ię  nag le  i  p a n i G ie - 
B ia  z ja w iła  się w  poko ju ... z c z e rw o n y m i oczam i 
i  czarną  czup ryną . P o c h y liła  się nad  m a łym , 
c zu ły  uśm iech  rozc iągną ł je j  usta, pom alow ane 
k a rm in o w ą  pom adką.

— No, n a tu ra ln ie ! M am a b re w e rie  w y p ra w ia , 
fe d z ie c ia k  c a ły  m o k ry ! —  p o dn ios ła  do góry 
cze rw one  c ia łk o  z p o d k u rczo n ym i n ó żka m i i

H jfe rypyk łym  b rzu ch e m *.

— M o je  b iedac tw o  kochane, m ó j synuś!
P O K Ó J n a p e łn ił się a m o n ia ka ln ym  fe to r ­

k ie m  i  H a n ka  p o s ta n o w iła  czym  prędze j wyjść. 
P o g ła d z iła  rękę  babki.

—  N iech  p a n i p rzy rze kn ie , p a n i T a rnoska , że 
to  się ju ż  n ig d y  w ię ce j n ie  p o w tó rzy . Przecież 
pan i je s t in te lig e n tn ą  ko b ie tą . Za ro k , d w a  za­
p o m n i p a n i o ty c h  k ło p o ta ch  i  będzie szczęśliwa, 
że m a  ta k ie g o  udanego w nuczka .

M ło d a  m a tka  s p o jrza ła  na n ią  z wdzięcznoś­
c ią  i  o d p ro w a d z iła  do p rzedpoko ju .

— M am a lu b i pociągnąć z b u te lk i — szepnęła, 
a p o tem  ta k ie  rzeczy s ię  dz ie ją ... Będę się teraz 
b a ła  zos taw ić  ją  samą z dz ieck iem . Jeszcze 
m u  coś go tow a  zrob ić... — O s ta tn ie  s ło w a  w y ­
po w ie d z ia ła  na  w p ó ł z p łaczem . H a n ka  ob ję ła  
ją  po m acie rzyńsku . T a  m łoda  ko b ie ta  n ie  b y ła  
chyba starsza od je j M o n ik i.  P a n i G ie n ia  p rz y ­
tu l i ła  się do n ie j. H a n ka  poczuła n ieznośny za­
duszek tra m w a jo w y , zapach po tu  i  z je łczałego 
tłuszczu z d a w n o  n ie  m y ty c h  w łosów .

C ZY S TO S C  —  lu k s u s  u b o g ich  —  n ie  b y ła  
w id o czn ie  W pojona w  n ią  od m ałego.

W ypow ie d z ia w szy  jeszcze szybko  ja k ie ś  bąnal 
ne s łow a  poc iechy pośpiesznie zb ieg ła  po scho­
dach. B y ła  trochę  n iespoko jna . D rz w i od  m iesz-

zo s ta w iła  samego... Może w y b ie g ł na u licę?
G d y w eszła do  m ieszkan ia  p rzekona ła  się, że ► 

może być  coś jeszcze gorszego. C h łop iec  s ie -  £  
d z ia ł na d yw ą n ie  i  pędze lk iem  za sm a ro w yw a ł £  
a k w a re la m i je j  now e ry s u n k i, k tó re  m ia ły  być ► 
w ła ś n ie  odesłane do re d a k c ji.  B y ła  to  n ie p rze - £  
w id z ia n a , ok ropna  ka ta s tro fa . H a n ka  przez m o- 
m e n t n ie  m og ła  znaleźć s łów , aby w y ra z ić  s w ó j ► 
żal i  oburzen ie . S ko ns ta tow an ie  nieszczęścia £  
z w y k le  w y w o łu je  ja k ie ś  gesty: cz ło w ie k  a lb o  p  
ch w y ta  się za g łow ę, za łam u je  ręce, „pada  ► 
w p ó łp rz y to m n y  na fo te l”  lu b  zas łan ia  tw a rz  £  
rę ka m i. P ie rw szym  odruchem  H a n k i b y ło  u k a -  ► 
rać czym  prędze j bezw iednego zb rodn ia rza . ► 
W y rw a ła  m u z rą k  pędzel i  zaczęła b ić  go n im  ^  
po pa lcach. ►

— A ch  ty  ło b u z ie ! T y  c h u lig a n ie ! C a ły  m ie - P
siąc m o je j c ię żk ie j p racy  z m a rn o w a n y ! I  co ja  ► 
te raz pow iem  w  re d a k c ji?  Ja  cię chyba  z a m o r- ► 
d u ję ! T

C H Ł O P A K  rp o g ią d a ł na n ią  n ie ruchom ym i. £  
c ie m n y m i oczam i, w  k tó ry c h  oprócz lę ku  cza iła  ► 
się ja k  gdyby  isk ra  wesołości z udanego f ig la . £  
N ie  p ła ka ł, ty lk o  ro zc ie ra ł czerw one palce. £

H a n ka  ciężko u s iad ła  na fo te lu . ►
— „C o  ja  te raz zrob ię?”  — m yś la ła  ro rp a - £  

tru ją c  w  m yś lach  tę  k lęskę  życiow ą. — Co po - ► 
w ie m  w  re d a k c ji?  Z  czego będę ży ła?  W szystko  £  
ro b ić  na now o? A  je ś l5 n ie  zechcą czekać i da- 
dzą robo tę  innem u g ra f ik o w i? '’ — Ze złością ► 
pom yśla ła  o ty m  dob roczynnym  k ie ro w c y , k tó ry  £  
na n ią  s p ro w a d z ił ta k ie  ni°szczęście. „S zyb ko  &► 
papieros, kaw a, m ilto v n ” . ►

— Pow iedz, M aćku , dlaczegoś to  z ro b ił?  £
— Że... żeby b y ły  ładn ie jsze . T a k ie  b y ły  b rzyd  >

kie...czarne. £
— A  ty  w iesz, że to  b y ła  m o ja  c iężka  praca ^

i  m ó j zarobek... ►
— Eee — po w ie d z ia ł z n ied o w ie rza n ie m  i  r

u śm iechną ł się. — Ja ta k ie  same p o tra f ię  ryso - >  
w ać i  n ik t  by m i za. to  n ic  n ie  dał... ^  j
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O DOMACH 
KULTURY 
W TEORII

W  W O JE W Ó D Z T W IE  
naszym  is tn ie je  11 Po­
w ia to w y c h  D om ów  K u l­
tu ry , wz k tó ry c h  za ledw ie  
k i lk a  p ro w a d z i d z ia ła l­
ność ku ltu ra tn o -o św ia to  
w ą  na pow ażnie jszą ska 
le. W ydz ia ł K u ltu ry  
Prez. W RN zapow iada ł 
na je s ie n i br. g ru n to w n ą  
reorgan izac ję  i  uzupe łn ię  
nie ka d r w  P ow ia tow ych  
Dom ach K u ltu r y  —  w  
n ie k tó ry c h  ju ż  to  nastą  
p iło , w  in n y c h  nastąp ić  
ma niebaw em . Jedno­
cześnie p rzys tąp iono  do 
in te n s y w n e j a k c ji szkole 
m a kadr.

W  dn iach 24 i 25 brn. od­
b y ło  sie na Z am ku 2-dnio- 
w e sem ina riu m  (z udziałem  
ok. 30 osób) na tem a t orga 
n iz a c ji p ra cy  w P D K  oraz 
podstaw pedagog ik i w  pra 
cy ku ltu ra ln o -o św ia to w e j 
W dni.ach następnych (od 
26 do 30 hm .) odbyw a się 
rów n ie ż  na Z am ku specjał 
na ku rso -ko n fe re n c ja  na te 
m at podstaw  p ra w n ych , za­
kresu dz ia ła lno śc i, s tru k tu ­
r y  o rg an iza cy jne j, system u 
p la no w an ia  i  budżetowania 
w  P o w ia to w ych  Dom ach 
K u ltu ry .

J a k  się do w ia d u je m y , 
osta tn io  k a d ry  k u ltu ra l­
no-ośw ia tow e  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  z a s iliła  
grupa  abso lw en tów  k ra ­
k o w sk ich  w yższych  u -  
czelni.

N A  R E Z U L T A T Y  osta t­
n ich  reo rg an izac ji, ja k  
ró w n ie ż  szkolenia teoretycz 
nego, w ypa dn ie  jeszcze nie 

w ą tp liw ie  poczekać. T y m ­
czasem sygn a lizu je m y  zapo 
w iedź zm ian 1 zaktyw izo w a  
nia  po w ia to w ych  placów ek 
k u ltu ry ,  k tó ry m  postaw iono 
os ta tn io  nowe zadania n,e 
ty lk o  w  zakresie ruch u  a- 
m ato rsk iego , ale rów nież 
Ośw iaty i  pedagogik i.

DANUTA 
MICHAŁOWSKA 

I  WOJCIECH 
SIEMION

K IE R O W N IC T W O  K lu b u  
„13 M uz”  zapow iada na na.) 
b liższe m iesiące (grudzień 
b r. lu b  styczeń 1962 r.) dw ie  
n ie zw yk le  in te resu ją ce im ­
prezy. P ierw szą z n ich  bę­
dzie w ys tęp s łyn n e j ju ż  w 
ca łym  k ra ju  -  po zasłużo 
n ych  sukcesach w  W ars/a 
w ie  — a r ty s tk i k ra k o w s k ie ­
go T ea tru  Rapsodycznego 
D a n u ty  M IC H A ŁO W S K IE J , 
k tó ra  od tw orzy  w  .K lu b ie  
„13 M uz”  „B ra m y  ra ju ”  Ar. 
drze jew skiego. N ie m n ie j 
in te re su ją cy  bedzie w ystęp 
a r ty s ty  warszaw skiego S tu ­
denck iego Tea tru  S a ty ry  — 
W ojciecha S IE M IO N A , k tó ­
r y  os ta tn io  os agnął ogrom ­
ny  sukces a r tys tyczny  ja k o  
re cy ta to r u tw o ró w  B a b la .1 
B yć  może, że Siem ion przy 
będzie do Szczecina w raz 
ze znaną a r tys tką  A lin ą  
JA N O W S K Ą .

MROZEK 
W TEATRZE 
PROPOZYCJI

N A S Z  sym patyczny  
„T e a tr  P ropozyc ji”  —  
po k ró tk im  okresie  im pa  
su, ja k i  d a ł się tam  za- 

' uw ażyć w  ub ie g łym  sezo 
n ie  i  n ie z b y t u dane j in a ­
u g u ra c ji nowego sezonu 
„D w o m a  te a tra m i”  — 
S zan iaw skiego  — osiąg­
nął osta tn io  znaczny suk 
ves a rtys tyczny , w ystą - 
uńa jąc  d w ie  je d n o a k ió w  
k i S ła w o m ira  M rożka  
„K A R O L ”  i  ..N A  PE Ł­
N Y M  M O R Z U ” .

T Y M  razem  in te rp re ta c ja  
bv ła  bez za rzu tu , ten ro­
dza j sz tu k — groteska — 
zda je s^e n a jle p ie j odpow ia 

dać zain teresow an iom  zeru 
pow anego w  tym  teatrze 
zesoółu. W ..K a ro lu ”  w vró ż  
n ia ! się zwłaszcza Jan IB EŁ 
(nowo pozyskany dla na­

szych te a tró w  d ra m a tycz­
nych a rtys ta ) ja k o  o ku lis ta , 
w  „N a  pe łn ym  m o rzu ”  — 
Je rzv  S O BIE R A J i  Lesław  
M A Z U R K IE W IC Z  ja k o  ..ma 
ł y ”  i „ g ru b y ”  rozb itek . 
Oba spe k ta k le  zgrabn ie w y  
reżyse row ał Lesław  M A* 
Z U R K IE W IC Z i (J)

*
i .  -  à  

i  5 a

* 3  s
X ;

* 1;

H f  Ï ' 
> 2 £

i  W ¿
S' 5

B ¿ ?

3*3
c ~ 3 

?

I I

? 5
ïS

ó  ?  !

i!'.*


